O a 


We Lwowie Wtorek dnia 14 Czerwca 1892. 
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Biur. Kodakcji „osienniEź Polskiego” Pise Marjachi 
` |liczba 6 i 7. „ABE 

) „mosi we Lwowie rocznie „— połrocznie 
Prip a YE sir SSwartalnie 4 sèr. 50 ct.—miecięcznia 
i sir, 50 ct. 2 9. 

z towa w państwie kustrjąckiam, Toosele 
PE ne e roczale 13 shi. — ncartalnie 6 vir. — 


Przedykaię | ogłoszenie pruyśwją We GWO. 


Biers Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 
liczba 61 7 w doma psna Kisalki, we Wiednia - 
pp. Haasenstcin et Vogler (Otto Msasz) M Daksi: 
H. Beħaiek; A, Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolozji” Hansenstein et Vogier i G. L. 


jp 3 slr. D:abe: w Hamburgu: Karoly et Licbmamn. W Ward 
miesię HE - oę; do całych Niemiae gzawie. Roichmsa i Frendler. W Paryżu: O Ad:m. 
po le 50 marek — kwartalnie 13 margk 50 sr. gr. Rue des naints Peróc! 3L 
Je Francji , knglji, Wioch i Szwajoarji reesnie m 


Qgloczomia przyjmuje się za opłata 6 sontów ed jodmego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 
Prywatna Korespondencja i nekrologi 18 ct. od wiersza 


Drebme ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu  Pemiesnitmia 
sklepy pe 1 ct. od wyrazu. 


fraaków —  wastalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów 
Bękopisów Redakcja mie zwraca. 


Talefon Kadakoji 171. 
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LJ r LJ P 
Tyd-ień Polityczny: 
Lwów 1% czerwca. 

Nad wewnętrzną sytuacją polityczną p Przed 
liiawji dominuje naturalnie k westja walaty i A 
ga całej opinji publiczne) skoncentrowaną jes 
około obrad komisji walutowej. Skończyła ona, 
jak wiadomo po siedmiu posiedzeniach, jeneral- 
ną rozprawę nad przedłożeniami budżetowemi I 
uchwaliła przejść Cv dyskusji nzezegółowej Wię 
kszość, która głosowała za wnioskiem. aby przed- 
łożenia rządowe wziąć zs podstawę do rozpraw 
saczegółowych, była poważną, mimo to myliłby 
się każdy, ktoby mniemał, że w łonie tej wię- 
kszości zupełna już teraz panuje zgoda co dv 
wszystkich przedłożeń pana dr. Steinbacha. 
Owszem rzecznicy poszczególnych stronnietw i to 
wcale poważnych, zapowiedzieli już w jeneralnej 
dyskusji poprawki i zmiany, od których przy ję- 
cia chcą uczynić zawisłem swoje ostateczne gło: 
sowanie i stanowisko. J 

W sferach rządowych przywiązują snać wa 
ge do tych głosów. Węgierski minister finansów 
dr. Wekerle, mimo wielkiego zajęcia w Buda: 
peszcie -- kieruje bowiem prowizorycznie I za- 
stępuje w sejmie ministra handlu — bawił wczo 
raj w Wiedniu i konferował s dr. Steinbachem 
w sprawie zapowiedzianych a wspomnianych po- 
wyżej zmian w projektach walutowych. Rezul- 
tat tych konferencyj nie jest nam jeszcze wiado: 
my. Jedno z pism wiedeńskich donosi, że mi- 
nistrowie przez wzgląd na trudności przewidy- 
wane w parlamencie przedlitawskim, zgodzili się 
na odroczenie załatwienia do jesieni. Pogłoska 
ta nie wydaje nam się zupełnie prawdopodobną. 
Nie wierzymy, aby sfery decydujące. skoro tyle 
przywiązują wagi do przedłożeń walutowych, 
skoro li dla nich tak dłago trzymają parlament, 
dzisiaj miały się nagle zgodzić na delację. Owszem, 
sądzimy, że będą forsowały projekty walutowe 
in toto i prawdopodobnie z powodzeniem 


| 


wychodzi codziennie niewyłąc: 
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ustali się taki osobisty stosunek, któryby musiał 
był zapanować zaraz w pierwszej chwili, gdyby 
książę z własnego tylko popędu rozłączył się 
był ze swoim urzędem. Niewątpliwie wtedy sto 
sunek byłby się ułożył odpowiednio do zasłag 
wielkiego męza stanu dia Prus i dla Niemiec, 
przypominając mniej więcej pożycie pomiędzy 
cesarzem a Moltkem, po jego wyjściu ze sztabu 
generalnego. Nikogo przekonywać nie potrzeba, 
że zaprowadzenie takich stosauków. będące obe 
enie z wielu stron przedmiotem usilnych starań, 
obudziłoby w najdalszych kręgach narodu nie- 
mieckiego najżywsze zadowolenie. Publiczne 
wszakże rozprawy na nic się tu nie przydadzą, 
ale również i szczególniejsza gorliwość, z jaką 
przeciwnicy księcia Bismarka przedstawiają za- 
mierzone zbliżenie za pozbawione wszelkich wi- 
doków, nie zdoła go odwrócić, jeśli tylko znaj- 
dzie się warunek zasadniczy w usposobieniu tak 
cesarza, jak kanclerza. O to się wszystko 
rozbija.“ 

W Belgji dymisja gen Brialmont sprawiła 
powszechne i wielkie wrażenie. Z drugiej strony 
panuje w kołach rządowych oburzenie z powodu, 
że Brialmont zapisał się na liście kandydatów 
liberalnych. Generał, liczący już 69 lat, obcho- 
dził w roku zeszłym jubileusz 50-letniej służby 
czynnej, a ponieważ cieszy się najlepszem zdro- 
wiem, nikt nie przypuszczał, że już teraz uwol: 
niony będzie ze służby. Wszakże zachodziło 
między nim a ministrem wojny, gen. Pontus, ne- 
prężenie stosunków, spowodowane wysokością 
kosztów obwarowania linji rzeki Mozy. Qłdy od 
izby żądano na ich pokrycie sumy 54 miljonów, 
pokazało się następnie, że koszta te w rzeczy- 
wistości wynoszą 71 i pół miljona. Na pokrycie 
nadwyżki wypadło żądać od izby dodatkowego 
kredytu, co wywołało przykre między ministrem 
wojny a Brialmontem wyjaśnienia. Jednccześnie 
z tym ostatnim otrzymał dymisję gen. Nicasse, 
zamięszany jako szef artylerji do sprawy obwa- 
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wzajcmuych stosunków między 1epublikańskiemi 
trakcjami. Program zawiera dalej i klauzulą w 
kwestji srebrnej waluty, przemawia ra rczszerze- 
niem za.ranicznego handlu Stanów Zjednoczo 
nych, jako i za pielęgnowaniem stosunków z | 
wszelkiemi zagranicznemi mocarstwami. Naj- 
ostrzejsze środki prawne mają być użyte prze- 
ciw napływowi osób, ściganych kryminalnie, lub 
nie posiadających żadnych śroaków do utrzym»- 
nia. Program potępia następnie prześladowanie (!) 
żydów w Rosji i kładzie przycisk na wysoką 
doniosłość budowy kanału Nikaraguy, który wi- 
nien przecież pozostawać jod nadzorem rządu 
Stanów Zjednoczonych. W końcu wyraża pro- 
gram uznanie dla patrjotycznych, a roztropnych 
rządów Harrisona. 


Kursy nauki zręczności w Krakowie 
i Sokalu. 


W budżecie krajowego funduszu : szkolnego 
przeznaczył Sejm na r. b. na urządzenie kursów 
wakacyjnych dla nauki zręczności w Krakowie 
i Sokala, dla każdego z tych kursów po 800 zł. 
ti. razem 1600. 

Radz szkolna kraj. postanowiła obecnie z prze- 
znaczonej przez Sejm snbwencji, użyć kwotę 
520 zł. po połowie na pokrycie kosztów urządze- 
nia kursów w Krakowie i Sokalu — resztę zaś 
w kwocie 1080 zł., vżyć na zasiłki po 30 zł. 
dla trzydziestu sze'ciu nauczycieli ludowych, 
mających wziąć udział w tych kursach. 

Na kurs wakacyjny dla nauki zręczności w 


Krakowie powołała rada szkolna krajowa nast _ 


pujących nauczycieli : 

Michsła Tażbierskiego z Zakliczyn 
Dunajcem okręgu brzeskiego; Leonarć « 
lika z Monasterzysk okręgu baczac? 
Ceremudzę z Libiąża wielkiego ok 
wskiego; Józeta Górsisiewicza - 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. 


niedziel i świąt o 8. rano. 


FS:  WETEL. 1 W 


Jubileusz Koronacyjny w Budapeszcie, 
Oyy. spraw. Dziennika Polskiego.) 


Budapeszt 12. czerwca. 

Obraz jubileuszowych dni w Badapeszcie nie 
byłby dokładnym, gdybym milezeniem pokrył 
wszystko to, co wypełniało program ostatnich 
dwóch dni pobytu króla na zamku budzińskim. 
Wspomniałem, ża fatalna pogoda i deszcz 
st ugą łejący, spowodował zaniechanie pocbodu 
a pochodniami w dniu przyjasdu króla; pochód 
ten atoli urządzony został na godzinę przed wy- 
jazdem króla w zeszły piątsk — i o nim pomó- 
wimy cokolwiek niżej, teraz zaś powróćmy do 
opisu innych chwil, która to pożegnanie króla 
poprzedziły, a o których nie wspominałem dotąd. 
W dniu 7,bm odbyła się na „Generalwiese* 
rewia wojska.  Punktualnie o godzinie 9. rano, 
król w otoczenin całej swojej świty i arcyksiążąt, 
przyjechał konno na plac musztry. W powozach 
towaizyszyły monarsze arcyksiężne Marja Teresa, 
żona Karola Ludwika i arcyksiężna Klotylda, 
żona arcyksięcia Józefa z córką. Przegląd i de- 
filada wojska rozmaitej broni odbyły się według 
zwykłego regulaminu i król wyraziwszy swoje 
zadowolenie po gedzinie opuścił plac manewrów 
i powrócił na zamek z którege po poładniu wy- 
szedł piechotą w towarzystwie jenerał-adjntanta 
Paara, celem odwidzenia chorego dotąd ministra 
honwedów barona |Fajervary'ego. Wizyta monar- 
chy trwała pół godziny. Tyleż czasu poświęcił 
kiól wizycie u hrabiny Jalinszowej Andiassy, 

którą, jak zawsze, tak i teraz odwidził. 
Wieczorem tegoż dnia mimo również ule: 
cego deszczu odbyła się iluminacja miasta. — 
«2z naturalnie csłabił jej efekt, atoli wyznać 
mba, że była ona Świetną w całem tego słowa 
zemm. Podziwu godne były też pomysły za- 
wane celem możliwie pięknego wydobycia 

ôw światła, wobec cieniów nocy. 

surzymie ofiary i koszta poniosło miasto 


się piękuym ogniom sztucznym i fajerwerkom 
rakietowym, które od tła ciemno zasłoniętego 
chmurami firmamentu odbijały efektownie. 

Nie zawadzi dodać, że skoro powóz króla 
wjechał po za linję mosta łańcnchowego, reile- 
ktory elektryczne skierowano w stronę powozu 
królewskiego, który też się posuwał przez całą 
drogę, ścigany zda się przez promienie światła 
elektrycznego — i tak oświetlany, przez cały 
czas przejażdżki swej po Peszcie wrócił monar- 
cha do Budzina 

Nazajutrz odbyły się we wszystkich świąty- 
niach solenne nabożeństwa a król w ctoczeniu 
arcyksiążąt i arcyksiężniczek oraz całego sztabu 
służby dworskiej i arystokracji. wysłuchał mszy 
w kościele garnizonowym w Budzinie. 

W południe naznaczonem było przyjęcie de- 
pu acji na zamku królewskim. 

Tysiąc kilkaset karet i powozów galowych, 
począwszy od najwięcej strojnych aż do najpro- 
stszych dorożek, przywoziło przez dwie pełne 
godziny, magnatów i dygnitarzy, reprezentantów 
hdute aristocratie i haute finance — odświętnie 
i „hoffähig“ ubranych, przez bramy królewskiego 
pałacu w Budzinie. Z Polaków. mianowicie po 
słów austrjackiej rady państwa — było pono 
trzech; ja zauważyłem tylko jednego posła Fer- 
dynanda Weigla — w czarnym kontuszu w złe- 
tolitym pasie i lisim kołpaku ubranego, a co 
charakterystyczne, że tłumy obok mnie stojące, 
widząc wyróżniający się kostjam, brały posła 
W. igla, za reprezentanta Porty otomańskiej, (sie) 


„i atoralnie, że oburzony tem orzeczeniem, wytłu- 


maczyłem im, że poseł Weigel nasz nie Turek, 
ale Polak czystej krwi sercem i duszą prawy 
syn, nie Porty otomańskiej, ale naszej Polski. 

O przyjęciu deputacji przez monarchę do- 
niosły wam telegramy, nad stereotypowemi tymi 
przemowami i odpowiedziami, zatrzymywać Się 
więc nie będę. 

Igrzyska ludowo były także — mówiąc pra 


Wycieczka cesarza Wilhelma do Kilenji nie ac aa LOWE arracat obraran gorlicxiego ;, Jana Siekierskiegi z towarzystwa gazowe i elokirycrne, Oraz | wdę—-niefortunne, i na ich niepowodzenie wpłynął 
przyniosła zapowiadanego pojednania się monar- | Przypaszczają z niektórych EASA „ada tem kolbuszowskiego; Stanisław. “icd 4 „szo wielu obywateli, którzy swoje pałace deszcz; a król mimo zapowiedzi. nie był na ża- 


chy pruskiego z p erwszym ongi sługą tronu Ho 
henzollsrnów. Widocznie, cesarz |eSzcze nie 
znalazł — w Bismarku tej gotowości, któraby 
ma pozwalała bez ujmy dla siebic wyciągnąć rę- 


ustąpi także minister wojny, przeciwko któremu 
prasa belgijska i opinja publiczna ostro się 
oświadczają Z diagej strony atoli utrzymują, 
że król Leopold gen. Pontusa popiera, w prze- 


Liszek ckręgn krakowskie o : 
nowie okręgu limanowskie, o n 
wę z Mielca; Tomasza P: 
okręgu myślenickiego; Stat 


- omy z gustem i przepychem, a przytem bar- 

zo rzęsiście iluminowali. Ulica Andrassy'ego 
syła na dwóch krańcach elektrycznie oświetlona. 
7 jednej strony brama tryamfalna z drugiej zaś 


dnej ludowej zabawie, choć ich jednocześnie 
było zapowiedzianych trzy. 


Galowe przedstawienie w operze, tak zwa- 


A” TE ny „teatre parée“, zakończyło program dnia ju- 
kę do człowieka, nawet tak U EB jakin | konaniu, iż trudno będzie Belgji znaleść odpo- | e80 okręgu nimiańskieg ; 2 są Po laskiem miejskim, przesyłały na ena van zi była R Aa manat 
jest b- kanclerz; znając bowiem zaciętośó „sę wiedniejszego ministra wojny, zwłaszcza zej 7, Wielogłów „okręgu newfii PY in rare snopy światła — a pro- | i synowie Marsa w mundurach galowych; szer- 
ta-opatrznosciowoge, wątpić 0 tem BE" patdi SE 1 E 1 powszechnego Obrębskiego z Zagórza okre jnisa*ockizy , ipot- mienie ae re rir środku dłagiej e) uli sza publiczność nie miała nawet dostępu. 

m. "a Ji ad. +. koci sr 64 obowiązku słażby wojskowej, która wkrótce ma kacik ak adi Wierze” aławie EB, cana? mae > ak Akta Epas 4 ea Ten sam fakt powtórzył się i na recepcji 
że. Z oba stron jednak opór jaż mięknie i po- | YĆ w izbie poruszona. HERA SEE op „gł 004, ARE roy raehome, amie | dworskiej. Tylko ci, co tą „hoffahig", mogli 


między obn egoizmami zagniewanymi na siebie 
zaCzyna się zjawiać prąd przyjaźni dwuetronnej, 
dążący do uezuciowego przynajmniej zbliżenia 
ku sobie dwóch indywidualności, dla których w 


Według wiadomości z Aten, spodziewają sie 
tam, że nowy gabinet grecki, na którego czele 
stanie Trikupis, ukonstytuuje się z końcem przy- 
szłego tygodnia i że aż do tego czasu król po- 


Andrzeja Panczakiewicza z Wadowic; Józefa 
Stypulę z Tarnowy okręgu wadowickiego; Hen- 
ryka Malisa z Smęgorzowa okręgu dąbrowskiego; 
Jana Sorokę z Kalinowa okręgu samburskiego. 

Na kurs wakacyjny dla nauki zręczności w 


szczono na górze „Bloksberg“ na dachu 
akademii umiejętności, na gmacha politechniki, 
na szczycie dachu kolei zachodniej, dalej na da- 
chu fabryki Ganza, oraz trzydzieści lamp ele- 
ktrycznych na wieżycach bazyliki i elektryczną 


przestąpić progi pałacu i sal królewskich i cie- 
szyć się z rozmowy z królem — „mniejsi* 
i mali mogli siętylko przypatrywać, jak „więk- 
si“ wjeżdżali na zamek. 


jednej wepólnej nawie państwowej za mało miej- Wróci z zagiamicy. Irikupis — welug PE | Jokplu powołała rada szkolna krajowa następu- | gwiazdę, — daleko bardzo oświetlającą — na Przed samym 6 epa króla W P aer 
Bca i dla tego jedna z nich ustąpić musiała. | kiego prawdopodobieństwa —- obejmie, oprócz jących- nauczycieli : wierzchołka wieży kościoła Macieja. Prócz tego odbył sio aao ne żądanie królewskie, 

Na dworze berlińskim, a właściwie berliń- stanowiska prezesa ministrów, również tekę kpraw Michała Mekełytę z Dźwinogrodu okręgu | most łańcuchowy oświetlono elektrycznie, dalej pochód ch o a i kantata oun - 
gko-poczdamskira, jest dziś jaż wiela wpływo- | zagranicznych. Bezzasadnem natomiast na być bobreckiego; Stanisława Sochackiego ze Skały | teatr ludowy, teatr narodowy i wiele innych in- | pzzez 300 członków towarzystwa śpiewaków 


wych ludzi, którny chcą bez dalszych zresztą, 


politycznych widoków — pogodzić zwaśnione po Constantopulos, wejdzie w skład nowego rząda; | gjąbisk okręgu brodzkiego; Pawła Dymidasa z | Z gazowem walczyło o lepsze przy iluminacji burmistrza Gerloczego, liczył około 10 tysięcy 7" 
tęgi. Pomimo demonstracji ze strouy p. Bismar- | można raczej uważać za rzecz pewną, że były Kozowy okręgu brzeżańskiego ; Franciszka Boro- miasta. uczestników, a pochodni było około „5 tysięcy. pir 
ka, zalecającego WSzystkim rzecznikom i nowi- | prezes gabinetu w miejsce Delyanisa, który się | dzica z Dynowa okręgu brzozowskiego ; Aleksan: Arcypięknie przedstawiał się bulwar muze- Pochód składali członkowie rady miejskiej, oby- z 
niarzom pojednania Niezapominanie o tem, że on, | stał niemożliwym, stauie na czele opozyeji Ta dra Orzechowskiego z Jagielnicy okręgu czort | Almy, pysznie fronton dworca centralnego, które- watele miasta, członkowie rozmaitych cechów 3 
Bismsrk, wie przecież, CO winien jest sam sobie | ostatnia zresztą, w obec ogromnej większości kowskiego; Edmunda Baliczka ze Stebnika okrę- | 80 architektoniczne kontury oświetlone były 1.200 | i korporacyj, oraz młodzież uniwersytecka, Ukła- zi 
i imieniu swojemu. ludzie owi nie ustają teraz | rządowej w nowej izbie, utraciła wszelki wpływ gu drobobyckiego; Pawła Żegliekiego z Pałkiń lampami elektrycznemi. Dalej kościół ewan- dem pochodu zajmował się jenerslny komendant "_; 
właśnie w zabiegach około Podjętego namysłu, | i znaczenie. Z innych doniesień z Grecji zasłu- okręgu jarosławskiego ; Józefa Szymalę z Jawo- gielicki także na głównych liniach budynku | straży ogniowej. Szezerbo wski, „a brały w nim Ži 
Z Friedrichsruhe, jeżeli nie powiewają lekkie ze- | guje jeszcz» na zaznaczenie wiadomość, iż na | powa: Mieczysława Popowicza z Kałusza ; Piotra nader gęsto ilaminowany, zdawał się płonąć i to. | także udział trzy orkiestry wojskowe, przygry- =) 
firy, nie dmą 79 ae Na początku czer- | wodach greckich zjawili się rozbójnicy morscy. | Barana ze Stojanowa okręgu kamioneckiegn4 nąć w tysiącznych* światłach żółtawego koloru. | wające na przemian. Pochód sam bardzo ładnie m 
wca Hamburger uchrichien, dotykając głosek | przeciw którym rząd grecki wysłał kilka stat- Juliana Seniona z Jaworowa vkręgu koso ntaa" Opera, której balkon terasowy, okna, logie i kon- sią przedstawiał, a ruszył z „placu przysięgi“ 2 
o „pojednaniu,“ mie wahały się powiedzieć, że | ków wojennych. y go; Józefa Szwajkowskiezo ze Szszerca okręgu | tury fasady setkami tysięsy małych płomieni | przez, most łańcachowy na „plac parady“ przed K 
używanie tego wyrama w stosunku poddanego do Republikańska narodowa konwencja amery- lwowskiego; Jana Fałowicza z Kamiennej okrę- | gazowych uilaminowano , przedstawiała widok | zamkiem królewskim w Buszinie. Tu ustawi- 
mónarchy jest niewłaściwe, , Nigdy jeszcze do- | kańska w Mineapolisie w dniu onegdajszym za- ga nadwórniańskiego ; Hilarego Oleksinowa z czarujący, tak samo naprzeciw niej pyszny bu- wszy Się przywitał króla a chór odśpiewał dwie 
dotychczas p. Bismark tak daieko nie posunął | twierdziła sprawozdanie większości komitetu, zaj: Roha'yna;, Eliasza Zubatego z Radek: Edwarda | dynek stylowy i mieszcząca się w nim kawiar- | Pieśni. W ślad po rozejściu się pochodu, król wy- — |. 
się na drodze ku Wilhelmowi YE. Nazywa się | mującego się sprawdzeniem mandatów wybor- | Vyerudla z Fuszczówki okręgu skałackieg» i | nia Reuter. iuponująco wyglądały. jechał w piątek o godz. 10'/, przez iluminowane | 
głośno „poddanym“ i niczem więcej, | czych. Okazało się, że Harrisen otrzymał 1% | Michała Moroza z Borek okręga tarnopolskiego Król mimo uləwy wyjechał z zamka i ob- ulice miasta na dworzec kolei zachodniej, skąd © 
National- Ztg. ze sfer dwerskich Otrzymuje | głosów "a niż pierwotnie obliczono. Konwen- ` | jeżdżał kilka ulic, aż wreszcie dobrze zmoczo: | po pożegnaniu się z dygnitarzami, wyruszył do $. 
następujące wyjabnienie: „Z położenia rzeczy | cja dała sankcję programowi. przemawiającemu ny — ile że w ctwartym wyjechał powozie — | Wiednia. Pobóg. F 


wynika, że może dziś chodzić tylko © to, czy 


mniemanie, że prezes dotychczasowego gabinetu, 


«a polityką ceł ochronnych i polepszeniem się 


okręga borszczowskiego; Jana Kusznira z Ka: 


stytucyj, tak, że elektryczne światło na równi 


zwróci się w stronę zamka i z okien przyglądał 


„Budai dalarda*. Pochód prowadzony przez 


L — nw 


-WASI OJCOWIE 


OWIEŚĆ HISTORYCZN A 


Z WŁASĘYGCH WSPOMNIEN 
NAPISANA PRZR3 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


„ (Cige dalszy) ; j 
Warszawa zmieniła wtenczas do niepoznania sweje 


oblicze. Był rząd, był wódz naczelny z swym sztabem, był 
gubernator miasta i naczelnik policji; ale był także i klub, 
który w kawiarniach i na ulicach, a nawet po koszarach, 
bardzo głośno przemawiał į z którym jaż nawet posłowie, 
wyżsi nrzędnicy i oficerowie liczyć się zaczynali. Klub ten 


który by miał odwagę czynu i zdolność kierowania ruchem 
choćby ulicznym. Ani Lelewel, ani Mochnacki, sni nawet 
ksiądz Pułaski, nie prowadzili nigdy tłamów ulicznych 
osobiście na mordy .- a ile razy zetknęli się z członkami 
władz istniejących, zawsze się dali przekonać i uspokoić. 
Ale obok nich znajdował się człowick, który był zdolny 
do czynu. Tym człowiekiem hył Krnkowiecki. 
Krukowiecki, oficer austrjacki ze azkoły Wurmsa, 
strawiwszy swą młodość pomiędzy wiedeńską arystokracją 
wojskową, mie był nigdy zarażony, jak Zajączek i Ro: 
niecki, demagogicznemi zasada „i rewolucji francuskiej. 
Towarzystwa patrjotyczne, panowanie klubów, rozruchy uli- 
czne, były jemu tak samo wstrętne, jak carowi Mikołajowi, 
Ale był to człowiek niczem nieposkromionej ambicji, który 
nie znał innego bodźca do czynów, jak bezwzględny egoizm, 
a który przeto przed żadnym nie wzdrygał się środkiem, 
mogącym go prowadzić do celu. Nienawidozny przez Chło- 
piekiego, podejrzywany przez Skrzyneckiego, pomijany przez 


ściwszy atak do Wilna, zosta'i z wielkiemi stratami odrzu- 


e CA. EN mn 


ceni przez armją rosyską, a pierwsi dwaj wparci na tery- 
rjum państwa pruskiego i tam rozarojeni. Armja polska zo- 
stała uszczuploną o kilkanaście tysięcy żołnierza. Giełgud 
został przy przejściu granicy przez Skalskiego zabity, Chła- 
powskiego potępła jednogłośnie opinja publiczna. Obydwa 
nie byli winni w tym stopniu zarzutów, jakie im czyniono. 
Giełgud, jenerał niezdolny, oviężały i niechętny powstaniy, 
nie powinien był mieć żadnej komendy w otwartem polu ; 
Chłapowski, oficer pełen niezwyczajnych zdolności, patrjota 
gorący i człowiek wzniosłego charakteru, byłby był oddał 
powstaniu znamienite usługi, gdyby był właściwie użyty. 
Chłapowski, zamianowany wodzem naczelnym powstania na 
Litwie, prowadząc wedłag swojej Wei partyzantkę na wiel- 
ką skalę, byłby starł Moskali na Litwie i Żmudzi i wydał 
Paszkiewicza Skrzyneckiemu na pastwę; poddany pod ko- 
mendę niudolnego Giełguda. a niezdolny do zrobienia za- 
machu, chociaż się tego domagał ratunek rzeczy publicznej 


postanowił przejść granicę pruską, Opuścił jego szeregi 
w Kurszanach, przemknął się sam jeden do szwadronu 
Poznańczyków i z Dambińskim przyciągnął do Warszawy. 


Kiedy wiadomość nadbiegła do miasta, że Dembiński 
już jest w Markach, cała Warszawa wyruszyła na pola 
pragskie na jego spotkanie. 

Był to dzień słoneczny sierpniowy, ani jednej chmurki 
nie było na niebie, uroczysta cisza rozlegała się w pr- 
wietrzu, zdawało się, że suma natura ułożyła wszystkie 
swoje żywioły do świątecznego nastroju: tylko na połu- 
dniowym krańcu widokręgu niebo się obciągnęło całunem 
żelaznego koloru, po którym  przelatywały od czasu do 
czasu złote nitki błyskawic. 

Książę Czartoryski, członkowie rządu, prezes senatu, 
marszałek izby poselskiej, gubernator stolicy jeuerał Ruttić, 
komendant Pragi jenerał Dziekoński i kilkuset senatorów 


| wzrósł już Pod koniec czerwca w taką potęgę, iż wywołał Rząd narodowy, niezadowolony gubernatorstwem miasta i chociaż go doń ze wszech stron zachęcano, musiał się ko- A M) = BE nagi P Jo w <a 

zbiegowisko uliczne, aresztował trzech jenerałów i kilkana- Warszawy, a dążący ustawicznie i niezmordowanie do opa- niecznie zmarnować. TABA, sł Jae P 4 yag hiami 1ego PAPAE, p 

1 ście innych osób cywilnych i wojskowych, zagroził im Bzu- nowania powstania, zbliżył się do klabistów, nienawiścią do Większą od niego, bo prawie awanturniczą przedsię. W aa pe k FE A = o 

2 bienicą i napadł na raąd, domagając się zmiany jego składa władz istniejących obudził w nich zaufanie i za ich pomo- biorczością obdarzony Dembiński, wykonał odwrót, prawie Dach RAM wars w e K łoż h d à E 

» l sąda na oskarżonych, Rząd popełnił tę słabość, iż zamiast cą stał się tajnym kierownikiem rozruchów ulicznych. Przez niepodobny do uwierzenia, bo przypominający najauchwal- Wisły, e o , r i m f 14 2 ŚR 

4 to at ręką stłomić rozruch uliczny, przyrzekł osądzić całą drugą połowę lipca sympatje kluba wahały się pomię sze średniowiecznego rycerstwa wyprawy, które do fanta- „a Bi wici już A krzepki A Śloaż 

` oskarżonych w przeciągu dwudziestu czterech godzin, czego dzy nim a Dembińskim; ale kiedy Dembiński dał klubi- stycznych 1ozumiarów i kształtów urosły w wyobraźni MODS rositedjoń KINIE. E ka woń kla TOR 

= nie mógł dotrzym:ć — m wtedy potęga klubistów wyrosła stom stanowczo do zrozumienia, że opinii ich nie podziela, poetów i przerznąwszy się na stumilowej przestrzeni przes Kiskó w mae ke P ; z * d ox 
ponad głowy władz istniejących, które straciwszy ostatek a do tego jeszcze naraził sobie Kaiiszanów, ster klubu dziesięćkroć od niego silniejsze korpusy moskiewskie, przy- a. zk 8 łów e na tragę | wsunąt się między se- 

5 energji i wielką Ozęść swojej powagi. otworzyły na ściężaj i ruchów nlicznych dostał się w ręce Krukowieckiego. prowadził swój maby korpusik prawie nienaruszony na o kh kolonii El M 4. w 

M wrota osobistym ambicjom i gwałtom publicznym. Tymczasem w ciągu tegoż miesiąca zaszły wypadki, Pragę. aL onji Klsnera ukazał się korpus 

z Prao wodnipy kal byli to ludzie, których głowy które wywarły wpływ bardzo nieszczęśliwy na ducha i kie- Borch, Który całą kampanię litewską odprawił pod z gl 

< były _ opanowane teorjami, a serca niesione namiętnością runek powstania. Chłapowskim i szczerze się do niego przywiązał, jak (Ciąg dalszy nastąpi). 

;  Mezucia. Nie mieli oni pomiędzy sobą ani jednego człowieka, Jenerałowie Giełgud, Chłapowski i Dembiński, przypu- wszyscy, którag ped nim służyli, widząc, że jego wódz nnn 
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Kto winien? 


Od komisji lwowskiej dla spraw opery i kon- 
certów polskich na wystawie wiedeńskiej, otrzymuje- 
my następujące pismo: 

Pragnąc szersze koła publiczności naszej, inte- 
resującej się sprawą przedstawień polskich opero- 
wych i produkcyj koncertowych na wystawie w 
Wiedniu. obznajomić z przebiegiem tejże, podajemy 
szereg faktów, które bez żadnych dalszych komenta. 
rzy. dadzą dokładne pojęcie o stosunku komisji lwo- 
wskiej do komitetu polskiego w Wiedniu. 

Na wezwanie komitetn wiedeńskiego z dnia 6. 
listopada 1891 roku zawiązała się komisja lwowska, 
złożona z podpisanych: Rudolfa Schwarza przewodni- 
czącego, Stanisława Niewiadomskiego sekretarza, St. 
Cetwińskiego, Henryka  Jareckiego i Mieczysława 
Sołtysa na mocy wyboru, dokonanego przez wydział 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego, oraz towa- 
rzystw spiewackich lwowskich „Lutni“ i „Echa“. 
Nadto zamianowany został Rudolf Schwarz przez 
wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego dele- 
gatem dla wystawy okazowej, zaś Stanisław Niewia- 
domski, przez wydziały wymienionych trzech wowa- 
rzystw. delegatem dla spraw opery i koncertów. 

Zadaniem komisji i delegutów było ułożenie 
plann wszelkich produkcyj operowych i koncertowych 
i przedstawienie tegoż komitetowi wied ńskiemu; 
do tego zaś należało przyjęcie propozycji, jako 
też wszelka dalsza czynność. Po edbytych dwóch 
pierwszych posiedzeniach, udał się z polecenia komisji 
delegat Stanisław Niewiadomski do Krakowa w lutym 
b. r. w tym celu, aby wszelkie plany układać zgo- 
dnie z komisją tamtejszą. Na posiedzeniu odbytem 
tamże z refereatem komitetu wiedeńskiego hr. Cieszko- 
wskim, otrzymał delegat od tegoż kwestjonarjusz ko- 
mitetu wiedeńskiego z poleceniem, aby takowy wy- 
pracowany został do unia 24. luteg». Kwestjonarjusz 
ten, załatwiający pytania szczegółowo, co do progra- 
mu przedstawień operowych i koncertów, dzieł wy- 
konać się mających, wykonaweów, dyrygentów, spo- 
sobu zorganizowania chórów i t. d, w oznaczonym 


terminie załatw ony i wysłany został, do dziś 
dnia jednak odpowiedzi komitet nie 
otrzymał. 


Tenże sam les spotkał nietylko list delegata do 
p. referenta, domagający się bliższego określenia wa- 
cunków podróży i pobytu we Wiedniu chórów ama- 
torskich, ale także i pismo, wystosowane dnia 25. 
kwietnia przez komisję do komitetu polskiego we 
Wiedniu, w sprawie obsady partyj solowycb, dzieł 
wykonać się mających, a — eo najważniejsza — w 
sprawie udziału sceny lwowskiej. Było 
to tem więcej zadziwiające, że pismo to zestało wy- 
stosowane na życzenie p referenta hr Cieszkowskiego, 
który w czasie jednogodzinnej konferencji, odbytej we 
Lwowie, dokąd przybył na parę dni, upoważnił ko- 
misję do traktowania z dyrektorem teatru p. Mieczy- 
sławem Schmittem ; i że komisja w obec tego, iż 
przedstawienia opery poiskiej we Wiedniu bez współ- 
udziału chóru opery lwowskiej, odpowiednio zorgani- 
zowanego, wzmocnionego i wyćwiczonego, nie byłyby 
możliwe, udała się natychmiast do pana Schmitta i 
sprawę, o ile leżało w jej zakresie, pomyślnie zała- 
twiła. P. Schmitt okazał się zupełnie gotowym do 
wejścia w układy z komitetem wiedeńskim, żądając 
na pokrycie gaży personalu teatralnego, kwoty sto- 
sunkowo bardzo niewielkiej i zastrzegając sobie, iż 
układy te jaknajrychlej przeprowadzone zostaną. 


Niezrażona zachowaniem się komitetu polskiego 
we Wiedniu komisja lwowska, prowadziła swe prace 
dalej, tem więcej, że, wysławszy delegata St. Nie 
wiadomskiego do Krakowa w celu porozumienia się 
z p Zygmuntem Noskowskim z Warszawy, bawiącym 
tamże chwilowo, dowiedziała się wkrótce. iż rezultat 
jej prać został w całości przez inne komisje, jako 
też p referenta, przyjęty. Na posiedzeniu bowiem 
dnia 18 kwietnia, uchwalili delegaci lwowskich, kra- 
kowskich i warszawskich towarzystw program, który 
— wedłag słów p. referenta — miał być mia- 
rodajny dla komitetu i jako taki został z 
upoważnienia tegoż p. referenta drukiem ogłoszony 
we wszystkich polskich dziennikach. Według dalszych 
zapewnień p. referenta, komitet miał w jaknajkrót- 
szym czasie wejść w układy z p. Schmittem i z ar- 
tystami, a nadto miało być zwułane jeszeze jedno 
posiedzenie delegatów, celem ostatecznego ułożenia 
programu. 

Gdy następnie na ponowne listy delegata żadna 
nie nadeszła odpowiedź, udał się przewodniczący ko- 
misji Rudolf Schwarz w drodze telegraficznej do prze- 
wodniczącego komitetu polskiege we Wiedniu hr. 
Lanckorońskiego, z prośbą o doniesienie, „jaki czas 
przezuaczony jest ma koncerty, ile ich może być 
(dwa czy więcej) i na jakie ułatwienie można liczyć, 
gdyż chór zorganizowano, złożony ze 150 osób.“ 
Dopiero na to nadeszła pierwsza i jedyna odpowiedź 
komiietu polskiego we Wiedniu, podpisana przez re- 
ferenta hr. Cieszkowskiego. W telegramie tym, zachę- 
cającym w ogólnikowych słowach do dalszej pracy, 
zamieszczoną była wzmianka, że komitet pieniądze na 
ten cel posiada i że dostarczy ułatwień kolejowych i 
kwaterunkowych — bez wszelkich bliższych okre- 
śleń. 
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Jednakże, artyści nie zostali zaprosze- 
ni, układów z p. Schmittem nie przepro- 
wadzono, posiedzenia nie zwołano. 

Natomiast ze zdziwieniem dowiedziała się komi- 
sja z korespondencyj wiedeńskich, że we Wiedniu 
program operowy ułożono inny, według którego da- 
nym miał być „Strassny dwór“ i... „Romeo i Julja* ! 
również i to, że pomyślano o pp. Reszkach. 0 an- 
samblu i chórach, na których polega charakterystyka 
„Strasznego dworu* widocznie zapomniano... 

Do dziś dni stosunek komitetu się nie zmienił, 
żadna z komisyj: lwowska, krakowska, czy warsza- 
wska, nie otrzymuje od komitetu wiedeńskiego nej- 


mniejszej wiadomości. Tymczasem z dniem 1. czerwca | 


chór operowy lwowski udał się do Krakowa, gdzie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 Czerwca 1892 r. 


dyspozycji Wydziału krajowego, w porozumieniu à 
senatami akademickimi kwotę 700 zł. do rozdziału 
między stowarzyszenia akademiekie, które wniosły 
podania do Sejmu o zasiłki. Obecnie też Wydział 
kraj. rozdzielił tę kwotę tak: Komitetowi obywatel- 
skiemu domu akademickiego w Krakowie, na bu- 
dowę domu 250 zł.; Bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki we Lwowie 150 zł.; Bratniej pomocy 
słuchaczów wszechnicy we Lwowie 100 zł.; stow. 
akademiekiemu ruskiemu „Watra“ we Lwowie 100 zł; 
Tow. akademickiemu „Ognisko“ w Wiedniu 100 zł. 

Zasiłki dla internatów. Wydział krajowy udzie- 
lił z funduszu krajowego jednorazowe zasiłki: dla 
internatu uczniów seminarjum nauczycielskiego w 
Tarnowie 500 zł. i w Stanisławowie 500 zł. na 


powiększ: nie jego i wyćwiczenie jest niemożliwe, | koszta urządzenia internatów. 


chóry zaś amatorskie lwowskie, wobec zbliłających 
się feryj, przerzedzają się z dniem każdym. 

Nie chcąc przedwcześnie stawiać kwestji na 
ostrzu noża i tein samem paraliżować czynności ko- 
mitetu wiedeńskiego, którym zə względu na imiona 
ludzi zasiadających w nim, ufać należało, obawiając 
się nadto zniechęcać artystów i amatorów w wystawie 
udział biorących, kómisja 40 ostatniej chwili wstrzyć 
mywała się z krokiem stanowczym, tem więcej, że 
oczekiwała wiadomości s Krakowa i Warszawy. Gdy 
te wreszcie nadeszły, nie przynosząc nie pomyślnego, 
gdy się komisja przekonała, iż komitet wiedeński 
trakiuje sprawę obojętnie na wszystkich punktach, 
uczuła się sniewoloną do złożenia mandatów wraz 
z oświadczeniem, iż za wszelki dalszy przebieg spra- ; 
wy nie bierze żadnej odpowiedzialności. Lwów, dnia | 
12. czerwca 1892 Rudolf Szwarc dyr. konserwa- 
torjum, przewodniczący komisji, Stanisław Niewia- 
domski prof. konserw torjam. sekretarz i delegat, 
Stanisław Cetwiński dyrygent „Lutni*, Mieczysław 
Sołtys prof. konserwatorjum 

P. Henryk Jarecki dyr. opery lwowskiej i czło- 
nek komisji, bawiący obecnie w Krakowie, nadesłał 
telegraficznie oświadczenie, iż z zapatrywaniami ko- 
misji zupełnie się zgadza. 


KRONIKA 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 
ściuszki. 


Wiadomości osobiste. Złote wesele obchodzili 
w Zielone Święta w Buczaczu pp. Sabina i Jan 
Winfeldowie. Błogosławieństwa udzielił ks. ka- 
nonik Gromnieki, przy udziale trzech eór zamężnych, 
dziewiętnastu wnuków i trzech vrawnuków. 

Z życia towarzyskiego. W nieszielę d. 5. bm. 
pobłogosławiony został w Tarnowie w kościele OO. 
Filipinów związek małżeński pomiędzy panną Marią 
Małetówną, córką obyw»tela tamtejszego, a p. 
Franciszkiem Wertzem, adjunktem podatkowym w 
Tarnowie. 

Nekrologja. Misczysław Nowicki, podporu- 
cznik 58. pułku piechoty, przeżywszy lat 36, po | 
krótkiej słabości, zmarł d. 5. bm. w Stanisławowie 
— Honorata z Kunaszowskich Zaleska, wdowa p 
obywatelu dóbr ziemskich, przeżywszy lat 84, zma” 
d. 8. bm. w Stanisławowie. — Felicjan Skibińs! 
sekretarz związku stowarzyszeń zarobkowych i g SĘ. 
darczych dla Galicji, zmarł w sobotę w Pysznicy w 
powiecie niziańskim, gdzie od tygodnia przebywał na 
świeżem powietrzu. Pogrzeb odbył się w poniedziałek 
w Pysznicy. — Zmarli w Tarnowie: Joachim Koeoń, 
brat zakonu O0. Bernardynów, w 69 r życia i Lau- 
renty Miejski, emeryt. profasor gimnazjalny. 

Kalendarz. Wtorek (14 ): Bazylego B. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 55. 

Smutny objaw. Na niedzielnym festynie akade- 
miekim rozdawano pisemko ulotne p. t. „Z doświad- 
czeń i rozmyślań.* Już sam fakt zapożyczenia ty- 
tułu z pracy autora, z którego tendencjami można 
się godzić lub niegodzić lecz lekceważyć go nie 
wolno—jest co najmniej niewłaściwym. Lecz młodzieży 
wiele wypada wybaczyć... Czego jednak wytłómaczyć 
nie podobna, to owych pornograficznych łamigłówek, 
na zakulisowych plotkach opartych. Czyż to temat 
odpowiedni dla pisma ulotnego, wydawanego pod 
firmą młodzieży akademiekiej, a podpisanego przez p. 
J. Rewakowicza, obecnego przewodniczącego „Bratniej 
pomocy“ ? 

I dawniej młodzież rwała się do humorystyki. 
Wydawała „Bąki*, „Osy*, „Sowizdrzały*, pracowała 
w Różowem domtnie pod przewodnictwem p. Wło- 
dzimierza Zagórskiego, lub z śp. Czerwieńskim w 

migusie Z stanowczością, młodemu wiekowi wła- 

ściwą, wydawała niejednokrotnie nieoględne wyroki, 
lecz stroniła od brudnych plotek, stanowiących od- 
powiedni temat do rozmowy chyba w kawiarni 
nocnej. 

Niedzielną więc publikację młodzieży akudemi- 
ckiej tutejszej niepodobna chyba nazwać inaczej, jak 
smutnym objawem zaniku pojęć umysłowych i mo- 
ralnych u autorów tej elukubracji, pozbawionej zre- 
sztą dowcipu i talentu pisarskiego. 

Zaaiłki dla Towarzystw akademickich. W bu- 
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Wykłady dla włościan W sobotę dnia 11. 
b. m odbyły się w Brzuchewicach dwa wykłady dla 
włościan o rolnictwie i chowie bydła. Wykładali 
pp.: Seweryn Wisniewski i Tadeusz Stamirowski w 
obecności księcia marszałka, posła Merunowicza, 
członków Wydziału krajowego i rndy powiatowej. 
Wykłady były jędrne i trafiające do umysłu naszego 
chłopa ; to też, po ukończeniu tychże, gospodarz La- 
tawiec podziękował księciu marszałkowi i podniósł, 
że, jeżeli tacy panowie, jak tu obecni, chłopem pol- 
skim się opiekują, to chłop polski nie przepadnie. 
Gospodarz Rubinek zwrócił uwagę księcia marszałka 
na zdrowe położenie i ważność tej mierscowości dla 
kraju ze względów zdrowotnych i otrzymał przyrze- 
czenie od p. marszałka, że z opieki swej Brzuchowie 
nie wypuści, 

Promocje. Pan Zygmunt Marjan Taodor tr. im. 
Teodorowicz, rodem z Korniowa, w Galicji, otrzymał 
w dniu dzisiejszym w tutejszym uniwersytecie sto- 
pień magistra farmacji 

Wycieczka członków polskiego Towarzystwa 
im Kopernika tudzież Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego, odbędzie się d. 19. bm. (w niedzielę) ko- 
leia stryjską do Ławocznego i Beskidu. W razie gdyby 
się zebrała większa liczba uczestników, nastąpi odjazd 
z Ławocznego o godz. 11. min. 45 osobnym pocią- 
g'em na stronę węgierską przez wielki tunel aż do 
Kiss Szolivy. Stamtąd powrót do tunelu, poczem 
przechadzka przez graniczną przełęcz Beskidu. Człon- 
kowie Tow. im. Kopernika, zam erzający uczestniczyć 
w tej wycieczce, zgłoszą się do jednego z członków 
zarządu, członkowie zaś Towarzystwa prawniczego do 
radcy Misińskiego, lub sekretarza prokuratorii skarbu 
dr. Balka najdalej do czwartku i uiszczą à vonto 
kosztów tej wycieczki 1 zł. W razie nispogody, wy- 
cieczka będzie odroczoną do następnej niedzieli 
(26. bm.) Bliższych szczegółów dowie się każdy 
uczestnik przed 18 bm. 

Wizytacja. Zakład drohowyzki przed kilku dnia- 
mi zwidzili zupełnie niespodziewanie marszałek ks. 
Sanguszko i namiestnik hr. Badeni. Ponieważ kurator 
zakładu hr. Skarbek był w tym dniu nieobecnym w 


| rohowyżu, przeto dostojnych gości, którzy cały za- 


4 bardzo szczegółowo oglądali, eprowadzały ma- 
ri, prowizoryczny dyrektor p. Włodek, naczelnik 
‘ów p. Bauer i lekarz zakładowy dr. Kret- 
Zwidzanie zakładu trwało od godz. 8. rano 
nołudnie. 
Jesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
any, w powiecie złoczowskim, na bu- 
spomogi w kwocie 100 zł. 
ra. Barometr stoi w mierze. Średnia 
ym czasie była -} 203°C., naj- 
|, najniższa +- 12:00. 
a  iwiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litech „s4 = atr będzie co do kierunku zmienny, 
eo do siły mierny (2—3); Średnia temperatura doby 
obniży się do + 18°C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza zwiększy się do 75 
proe.; opad, deszcz chwilowy, 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1. lipca br. 
wejdzie w życie urząd pocztewy w Pysznicy, powiatu 
Niskiego, ze zwykłym zakressm czynności Urząd ten 
otrzyma połą'zenie ze siecią pocztową za pomocą je- 
dnorazowej poczty pieszej do Niska, 

Również z dniam 16. czerwca br. wejdzie w 
życie urząd pocztowy na dworcn kolejowym w Wer- 
chracie (powiat Rawa ruska), ze zwykłym zakresem 
czynności. Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią 
pocztową zapomocą pociągów, obiegających między 
Jarosławiem a Rawą ruską. 

W Rudnikach, w powiecie Śniatyśskim, otwartą 
została d. 10. bm. stacja telegrafu, połączona z urzę: 
dem pocztowym =z ograniczoną służbą dzienną d!a 
powszechnego użytku. 

Z nad granicy rosyjskiej donoszą, że trzech 
polskich dezerterów wojskowych, którzy do Prus 
schronić się chcieli, zostało przytrzymanych przez 
straż rosyjską. W walee, która z tego Spotkania się 
wywiązała, padł jeden z dezerterów na miejscu, dwaj 
inni, ranni, uciekli. Zabity jest synem bogatego kupca 
kowieńskiego, a znaleziono przy nim złoty zegarek 
i 5.000 rubli. Jednego z ranionych zbiegów odkryto 
w dniu następnym niedaleko leśnictwa Schónbof na 
pruskiem terytorjum bez życia. 

Zmiana garnizonu. Czerniowiecka Gazeta Pol- 
ska pisze: Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
tutejszy 41. pułk piechoty zostanie w najkrótszym 
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czasie przeniesiony do Przemyśla; na miejsce tegoż 
ma trzyjść 95. pułk, stacjonowany dotychczas we 
Lwowie i w Czortkowie, 

Ofiary manewrów. Zbyt gorliwie ówiczą się 
Francuzi w sztuce wojennej. Raz po raz słychać tam 
o wypadkach nieopatrznego szefowania życiem ludzi 
i zwierząt podczas manewrów. Oto niedawno, w oko- 
licach Rambervillers, po manc «rach pewnej załogi, 
musiano odesłać do szpitala aż 40 żołnierzy, porażo- 
nych udarem słonecznym, w rowach zaś pozostawiono 
sześć martwych koni. 

Otwarcie nowej czytelni. Dnia 29. maja otwe- 
rzono w Lisiogórze nową czytelnię z ramienia Towa- 
rzystwa oświaty ludowej w Tarnowie. Delegat wy- 
działu, ks. W. Gadowski, w obecności miejscowego 
ks. proboszcza, tudzież kierownika szkoły, przemów ił 
do tłumnie zgromadzonego ludu o pożytkach czytania 
pod względem ekonomicznym, narodowym i religij- 
nym, zachęcając do korzystania z gazetek i książe- 
czek i do zgromadzania się na pogadanki niedzielne. 
Kierownictwo Czytelni objął kierownik szkoły pan 
Danek, w którego ręce złożył delegat 120 książeczek. 
Ogólne zainteresowanie się ludu każe rokować czy- 
telni pomyślny rozwój: Zarazem przywiózł delegat 
100 książeczek dla nowo otwartej czytelni w Kobie- 
rzynie. 

Samobójstwa. W Nowosielicy austrjaekiej ode- 
brał sobie życie wystrzałam z karabina strażnik skar- 
howy Antoni Schónthaler. Kula przeszyłe mu pierś 
na wylot. W pozostawionym do rodziny liście podaje 
on, jako motyw rozpuczliwego kroku — prześlado 
wanie ze strony przełożonego komisarza. 

20-letnia córka Michajła Twoniuka, włościanina 
z Horeczy (na Bukowinie), otrzymawszy od swego 
adoratora, żołnierza, list 4 uwiadomieniem, iż o niej 
już nie wiedzieć nie chce, ponieważ z inną się Zarę- 
czył w Czerniowcach, w przystępie rozpaczy rzu ła 
się do Prutu, gdzie Śmierć znalazła. Ciała jej dotąd 
nie odszukano. 

Spis zboża w Królestwie Polskiem W dniu 
10. b. m. nadeszło do Warszawy telegraficzne pile- 
cenie z ministerjum skarbu, ażeby w ciągu tygo- 
dnia zakomunikowano mu szczegółowe dane o zapa 
sach zboża. pszenicy i t. p. w składach kolejowych 
i prywatnych 


Straszny wypadek spotkał 17 letniego pazia ! 


carskiego. jedynego syna księcia Wołkońskieg. W ms- 
jątku swym w gubernji moskiewskiej młodziutki paź 
jechał powozem ze swą siostrą cioteczną, młodą hr. 
KI. naraz konie poniosły i powóz się przewrócił; ks. 


W. doznał tak silnego wstrząśnienia mózgu, że w 
parę godzin życie zakończył. Hr. KI. uległa silnemu 
potłuczeniu. 


Obraza majestatu. W petersburskiem semi- 
narjum duchownem katoliekiem zdarzył się następu- 
jący wypadek. Popołudniu dnia 24. marca (st. su.) 
powracali alumni do domu z kościoła meiropolital 
nego, znajdującego się na „Fontance*, gdzie byli na 
nieszporach. Większa część już była na moście 
Izmajłowskim, z inspektorem swoim, księdzem Prze- 
smyckim: mniejsza grupa, złożona może z 7 klery- 
ków, pozostała nieco w tyle. W tem ukazał się po- 
jazd z carem i zwykłą świtą. Klerycy, mostem idący, 
natychmiast odkryli głowy; œi zaś, którzy byli 
w tyle, przed mostem, oglądając jakąś wystawę skle- 
pową, nie spostrzegli pierwej, Że car jedzie i nie 
ukłonili się. Ministerstwo spraw wewnętrznych pod- 
niosło o to, jako o wielki skandal, wrzawę.  Otrzy- 


mali surowe upomnienia: rektor seminarjum (ks. 
Erdmann), rektor akademji duchownej, ks. metropo- 
lita i inni. Najciężej odpokutował za nieuwagę 


alumnów ks. Przesmycki, chociaż on i alumni z nim 
idący, zdjęli kapelusze podczas przejazdu cara. Ska- 
zany został wyrokiem ministra na 6 miesięcy 
zamknięcia w klasztorze i w Wiełki czwartek uwię 
ziony, a potem odesłany do Agłony. Ukaranie rektora 
seminarjum pozostawiono ks, metropolicie; ten zaś 
skazał go na 50 rubli kary dla głodnych. Pieniądze 
złożył ks. Erdmann w komitscie głodowym; kwit 
przesłano do ministerstwa ma dowód, że kara za- 
płacona. 

Gholera w Afganistanie wybuchła w straszny 
sposób — jak donoszą zgodnie wszystkie pisma pe- 
tersburgskie. Rząd rosyjski powołał już komisję z 
delegatów ministerstwa wojny i spraw wewnętrznych, 
któraby wyszukała środki, celem zapobieżenia zawle- 
czeniu epidemji na terytorjum zakaspijskie. Według 
doniesienia Okrainy, tegoroczna epidemja występuje 
w Afganistania z wielką gwałtownością, w czem są 
jej wielee pomocne nader fatalne stosunki sanitarne 
tego kraju. 

Casarzowa Eugenja, która dotychczas przeby- 
wała głównie w Anglji, ma obecnie zamiar wznieść 
sobie willę w Cap Martin nad Kivierą ; budowla ma 
być w stylu włoskim, zwrócona frontem na wśchód, 
z widokiem na Francję, na zachód widać będzie 
Ventimiglję i Bordigherę. Pogłoska, jakoby rząd 
francuski wiał zaprotestować przeciwko kupnu ziemi 
na Cap Martin przez ekscesarzowę Eugenję, jest bez- 
podstawną. 

Przed jubilerem. — Spojrzyj no mężusiu, kom- 
pletnie kocham się w tej broszy! 

— Chodź, chodź, porządnej mężatce to już się 
niewolno kochać ! 


| yrumem. Komitet 
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Nekrologja. Dr. Helferich, znany éłéùomi- 
sta, profesor uniwersytetu w. Monachjum, zmarł tam- 
że w dniu 8. bm. — Józef Sas Zapdatalaki, 
znańy kupiec w Krakowie, zmarł tamże w 56 roku życia. 
— Leopold Dworski, były żołnierz polski legjo- 
nów napoleońskich i emerytowany dyrektor urzędów 
pomocniczych namiestnictwa, przeżywszy 102 lat, 
zmarł w Krakowie d. 10. bm. 


Z niedzieli. Szybko minęły wesołe dni zjazdu 
Sokołów polskich. Dziś wszystko ucichło. Lwowianie 
wróc'li do swoich zwykłych zajęć, i w niedzielę, jak 
kto mógł, tak się zabawiał. Pogoda piękna. Upał 
tropikalny dokucza od rana. Pomimo, że nie zapowie- 
dziano oficjalnej wycieczki do Brzuchowie, pociąg ranny 
powiózł do tego uroczego Schroniska kilkuset miło- 
śników świeżego powietrza płci obojga. Pociąg spa- 
cerowy do Zimnejwody również zabrał ogromny gza- 
stęp gości. Ci zaś mieszkańcy, którym obowiązki nie 
pozwoliły wydalić się ze Lwowa, rozpierzchli się po 
ogrodach ' zamiejskich spacerach. 

towarzyszenie drukarzy „Ognisko* urządziło dja 
członków swoich i ich rodzin wycieczkę na; „Pasieki*. 
Kilkaset osób płei obojga spędziło na Świeżzm powie- 
trzu kilka godzin na uroczej zabawie, urozmaiconej 
jadłem, napojem, spiewem muzyką i tańcami. 

W sąsiedztwie Pasiek na Pohulance również 
przepełniono. Restauracja i nabiał na Pohulan e jest 
tak dobry i smaczny. że doprawdy wszyscy ogród» 
kowi restauraśorowie powinni tam pójść na naukę. 

W ogrodzie Kisielki odbył się festyn na żydow- 
skie kolonje lecznicze. Festyn w zupełności się po- 
wiódł. W parku Kilińskiego również łumno, gwarno 
i wesoło. 
żnie wyz. mojż. ogromnie licznie zgromadzona, chło- 
dząc się piwem, słuchała koncertu mu iyki wojskowej. 

Na Wysokim Zamku urządzon» festyn akade- 
micki. Olbrzymie afisze zapowiedziały Światu lwow- 
ski-iau festyn ten z niezmiernie Urozma!'Gonym pro 
tedy, uzbrojony w duży aparat 
festynowych  utensyliów, iako to: b terji  fantowej. 
masy fantów, dwóch muzyk wojsko wy ch grefologów, 


. poczty i t p. bardzo miłych rzaczy rezlokował 1ę.na 


Wysokim Zamku Lecz jedoodniówka p t ná doświadczeń 
1 roemyślań* nie odznacza się anı clega ekim dowcipem, 
ani a, i" Cutość jest uðuna i naiwna... 
~ przedażą biletów loterji zajęły się panie: 
Eriedrichowa,  Hawrankowa, = ama o Michalska, 
Terenkoczy. Rutkowska. Hermanowa, Kiernigowa, Ku- 
bicka, Białoskórska, Swieżawska, Próżowska. 

Dzislne i niestrudzone „E-ho* za odśpiewanie 
kilku pieśui zbierało huczne a oklaski, ogromaą wego- 
tość wywołały śpiewki żydowskie. Nastąpiły mgliste 
obrazy. Poczta i grafologia zajęła ogr omnie zebranych, 
Zainteresowanie się było wielkie. Zabawa sie udała. 
Udział publiczności, jakkolwiek liszny. nie był tak 
znaczny jak się spodziewano, prawdopodobnie wskutek 
czarnych chmur, które się zaczęły były gromadzić na 
horyzoncie. 


W sprawie festynu. na korpu:y wakacyjnz, od- 
było się onegdaj popołudniu o godz nie trzeciej walne 
zebranie zaproszonych pań i panów w pałacu Sapie- 
żyńskim pod przewodnictwem księżay  Adamowej, 
W skład urozmaiconego programu wejdą też ówicze' 
nia zbiorowe korpusów (na wzór owych na boisku 
w d. 6. b. m.) przy odgłosie własnej orkiestry, oraz 
wiele innych niespodzianek. Bliższe szczegoły poda- 
my później. 

_ Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Będąc świadkami tak wspaniałego przyjęcia naszych 
druków Sokołów braci Uzechów, Morawian i Szląza- 


W ogiodzie miejskim publiczność przewa” _. 


ków, nie możemy się powstrzymać, by wie złożyć 
dzielnemu Sokołowi we Lwow- i w Krakowie tu- 


dzież Szanownej P. T- Fublicznegy.i"t uiłydzieży' aka- 
demiekiej, tak lwowskiej, jakote: . krakowskiej ser- 
decznego staroczeskiego i staropolsł:ego „Bóg zapłać”, 
za Szczere iście polskie przyjęcie naszych rodaków. 
We własnem i braci swych imieniu: Emigracja 
czeska, 

W sprawie karnej dra A. Medweja, wniosła 
obrona, za pośrednictwem dwóch posłów, prośbę do 
tronu o przesłuchanie świadków pojedynku bez wdro- 
żenia przeciw nim postępowania karnego. 

Notatka z giełdy. O ile w różnych państwach 
europejskich płaci się mniej więcej za sto franków 
francuskich: w Szwajcarji 100 franków 37 centy- 


mów; w Anglji 100 fr. 40 cent.; w Niemczech 
101 fr. 80 cent.; we Włoszech 103 fr. 86 cent. ; 
w Hiszpanji 115 fr. 50 vent.; w Austrji 116 fr. 


60 cent ; 
35 sent, 


Komisja lwowska dla spr.w opery i koncertów 
na wystawie wiedeńskiej, złożona z pp.: Rudolfa 
Schwarca przewodniczącego, St. gpiewiadomskiego sor 
kretarza, Henryka  Jareckiego,! 7 t Qetwińskiego i 
Mieczysława Sołtysa rozwiązała się. Pismo komisji, 
= powyżej zamieszczamy, wyłuszcza powody kroku 
ego. 

Pewien jegomość, straciwszy widocznie chęć do 
życia, postanowił odebrać sobie to życie. Poszedł więc 
w sobotę wieczorem do domn przy ul. Ormiańskiej 
l. 27, wylazł na poręcz ganku, obwiązał sobie sznur 
naokoło szyi i zawisł w powietrzu. Wybór miejsóa 
był jednak nieszczęśliwy, w jednej chwili zbiegło się 


w Portugalji 132 f.; w Rosji 135 fr. 


dżecie fnnduszu krajowego wyznaczył Sejm na br. do 
|= e a yyy, 
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GŁOS KRWI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


PRZEZ 


Natalję Eschtruth. 


(Przekład z niemieckiego). 


Tom Il. 


(Ciąg dalszy). 

Opowiadanie to biednej kobiety przerwał 
tarkot powozu, który właśnie zajechał Ksenia 
zorwała się z miejsca i podeszła ku Procznie. 

— Osy masz pan przy sobie pieniądze? — 
zapytaia. — Ja nie mam nic, a chciałabym tym 
ludziom odwdzię.syć się za ich gościnność. | 

— To niepotrzebne; ja itak miłun zamiar 
zostawić tu moją sakiewkę. 

— Ach, nie! — pozwól pan, niech to do 
staną odemnie | 

— Proszę, skoro pani tak każe — odparł 
śpiewak 1 podał pełny woreczek. 

Ksenia podbiegła do Franka i wysypała ma 
na kolana wszystko złoto, znajdojące się W 8a- 
kiewce. 

Gajowa ze łsami w oczach podziękowała 
łaskawej pani za ten dobry uczynek, s Ksenia 
żegnając ją przyrzekła, że w przyszłości często 
odwidaać będzie gajówkę. 


Za chwilę, otniona w futro, siedziała już | 


obok Janka w powozie. 
Choć jazda do domu trwała dość długo, to 


jednak przebyli ją w milczeniu, a kiedy konie 
stanęły nareszcie przed willą św. Florjana, Ja- 


J. IHNATOWICZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 


nek wysiadł i na pożegnanie całując rękę 
swej towarzyszki, uczuł wzajemny gorący uścisk 
jej dłoni. Zamyślony głęboko powrócił do domu. 

Nazajutrz w południe jak zwykle, wstąpił 
na śniadanie do kasyna ułanów, gdzie właśnie 
rozlegał się donośny głos Hechelbe ga: 
Panowie, wolni od słażby, de taroka! 
Otóż i Proczna ! na para także liczymy ! 

— I owszem — odrzedł Janek z ukło- 
nem. — Służę panom. 

— Papryka! twoje zdrowie ! zawołał 
znowu Hechelberg i sk'nął na chłopca, ażeby 
przyniósł butelkę Chateau d’ Yquem. 
ho | lew już skosztował krwi! — odezwał 
się na to ktoś trzeci. 

—- Czy będziesz pan na wieczorze u Go- 
werów? — zwrócił się znów do Janka He- 
chelberg. 1 

— Naturalnie ! — odparł śpiewak. 

— Jego wysokość dał nam w formie życze- 
nia rozkaz, ażeby się tam jawili wszyscy ułani. 
Ekscelencja pożółkoie ze złości. > 
Że tam mało z niej będzie pociechy, to 
pewne. Już ona im wypłata jakiegoś figla! 

— A prosiłeś pan już kogo do tańca — za- 
pytał Procznę Hiiuingen. ” 

— Idę po ¿madamu do Drachów, aby sobie 
moją część zabezpieczyć, ` 
- Przecie nie koiyliona? — zapytał zno- 
Donat. 

— A eóżby innego ? 

— Przecież, nie Bicky ? 

— Właśnie, że ją. 

— Człowieku! Ja sana zamorduję ! 

— Ej, na to chyba potrzeba kogoś mocniej- 
szego od pana. 

Tam do licha! Niechaj przez miesiąc 
pije samą wodę, jeżeli mnie pan ubiegniesz! Ko- 
tyljon z Bicky należy do mnie! 


— 


wu 
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— O, jeszcze nie! 

— Nie? Hej! chłopak! Podać mi 
i czapkę ! u 

— Możesz pan siedzieć spokojnie. Panie po- 
jechały do lasu i wrócą dopiero o trzeciej po 
południu. a wtedy mnie już zastaną w domu. 

— Błogosławiony, kto wierzy! Przekonam 
się sam, a jeżeli rzeczywiście są w lesie, pocze 
kam n siebie przy oknie. W razie potrzeby rzu- 
cę się pod konią.i z połamanem przez powóz 
żebrem zawiozę Bicky do tańca. 

— Rotmistrzu — zwrócił się Janek do He- 
chelberga — zrób mi pan łaskę i wyznacz Hel- 
lerowi na trzecią pme jaką służbę. 

Donat skoczył w tej chwili, porwał za cza- 
pkę pałasz wziął w rękę i rzucił się ku drzwiom. 
Za nim brzmiał głos rotmistrza : 

— Przyszlę panu ordynansa z rozk*zem ! 
Dam ja pano, jeżeli zaniedbasz rekrutów ! 

Heller wśród ogólnego śmiechu zatrzasnął 
drzwi i pobiegł do willi św. Florjana. Tam do- 
wiedział się, że panie rzeczywiście wró-ą dopie- 
ro o trzeciej; poszedł tedy do swego mieszkania 
i zapowiedział służącemu, że nie przyjmuje niko- 
80, nawet g yby tv był ordynans, poczem uspo- 
kojony znacznie, stanął przy oknie. 

Ale tu czekała go nowa przykra niespo- 
dzianka. Na przeciwległym chodniku, ujrzał rot- 
mistrza idącego z Proczną pod ramię. Obaj pa- 
trzyli w jego okna i śmiali się przytem, jak na- 
jęci Równocześnie usłyszał biedny Donat, jak 
służący jego oświadczał ordynansowi, że pana 
porucznika nie ma w domn. 

Ordynans jednak nie zadowolił się wido- 
cznie tą odpowiedzią, bo zeszedł tylko na dół 
i stanął przy bramie. 

Dochodziła trzecia. Biednego księcia opano- 
wywała rozpacz gdy w tem nowa my.l przy- 
szła mu do głowy. Zawołał służącego i kazał 


pzłasz 


WODA FIJOŁKOWA. 
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Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehujenie 1 łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dcłki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek tcaletowo - bygieniczny został oaszczegól- 
niozy medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lskarskiej w Krakowie 


mu, aby zaraz założono konie do karety. Plan 
jego polegał na tem, że skoro tylko powóz z willi 
sw. Florjana ukaże się na drodze, on wskoczy 
do swej karety, a woźnica będzie jechał tuż za 
powozem hrabianki. 

Sługa wysłuchał rozkazu i za chwilę oznaj: 
mił, że na skręcie widać ekwipaż, o który księ- 
ciu chodziło. 

Donat wskoczył w tejże chwili do swego 
powozu i kazał ruszać. Ale cóż to? Na stopniu 
powozu staje ordynans i jedzie razem z księciem. 
Powóz zatrzymuje się przed willą, Donat wy- 
skakuje i spotyka się oko w oko z ordynansem, 
który podaje mu słażbową kartkę; ale książę 
wcale nie delikatnie usurął żołnierza na bok 
i pobiegł za paniami 

— Bicky! kuzżynko! — zawołał zdyszany. — 
Czy ad kuzynkę prosić do kotyljona ? 

= 8Ż... 


— Można. czy nie możne ?... 
— Alez.. można... 

— A więc, mam go? 

No. tak .. 

— Kuzyoko Kaseniu, jesteś pani świadkiem ! 
Rączki całuję! Adio! — zawołał wesoło Donat 
i pędem puścił się znowu nanowrót, odebrał od 
ordynania rozkaz, poczem pojechał wprest do 
kozzar. 

Rekruci nigdy jeszcze nie widzi+l księcia 
w tak pysznym 'umorze 

kOZDZIAŁ XXIV. 

Na życzenie Augusta terdy :anda. w mic- 
szkaniu adjutsnta Growera miał się odbyć wielki 
bal, na który dostali zaproszenie wszyscy, którzy 
w mieście bodaj iakie tukie zajmowali sta- 
nowisko 

Pani adjutantowa niemało miałe kłopotów, 
zanim swoje niewielkie mieszkanie w ten sposób 
przeobrazła, iżby w niem tak wielka zabawa 


uder hygieniczny 
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GaaTny inb ciemny. — Cena 1 słr. 


mogła mieć miejsce. Czego brakło, dopożyczyły 
jej przyjaciółki i jako tako złożyło się wszystko, 
aby wystąpić odpewiednio do stanowiska, które 
ower zajmował, jako adjutant księcia. 

Z uderzeniem oznaczonej godziny zjawili się 
w domu Gowera oficerowie kawalerji. Zdaleka 
i ceremonjalnie powitali panią domu i zaraz sa- 
jęli miejsce u wchodu, tworząc szpałer, którym 
woprzybyłych ścigali bad. śfizym wzrokiem i ro- 
bili przytem półgłośno roz: iaite nwagi. Całkiem 
inaczej zachowywali się wówczas, skoro wcho- 
dziła która z pań, należących do ich towarzy- 
stwa ; wtedy rozstępywał się szpaler i zamykał 
się następnie za wchodzącą, izolując ją w ten spo- 
sób od reszty gości. 
Gower przystąpił do pani Leonji, która 
właśnie przed chwilą weszła i powitał ją. 
Exscelencja pozwoli—rzekł następnie — 
że zapoznam moich gości ze sobą. 
Pani Leouja spojrzała po sali. 
— Mój Boże — odrzekła — a to na co — 
kochany panie Gower? Nic chyba nie ma nu- 
doejszego, jak to ciągłe kiwanie głowami, 
które zresztą — doprawdy — i tak mie ma 
żadnego celu ! 
— Bo my się przecież wszyscy znamy — 
dorzucił Fłandórn. P TEA f 
Gower ukłonił się w milczeniu i odszedł 
W tej chwili weszli do salonu szambelan 
Drach z żeną i z córką, a za nimi hrabia ska 
Ksenia, oparta na ramieniu Pruczay. Ułani 
chcieli ich zaraz otoczyć, ale śoiewak dalej to- 
rował sobie drogę a za nim panna Berta po- 
ciagnęła Hellera i tak we uzworo poszli prsy- 
witać się s gospodarstwem. 


(C an dalszy nastąpi.) 


odświeża i nsdaje twarzy przyjemu 
naturalną 


białość i delikatnoś 


przytem wygieadza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 
do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały | piękny Foloz 
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Wszyscy musieli przechodcićy Każdego też z no- ` 


N NĄ 


- pomocy; litość najpier vsza umarła. 


wilne pozostały ną rai ~ zapoznane, pogardzone, f ) 2 À 8. 


a Afryki cholera, dziesiątkowała 


2 Ë 
bowiem mnóstwo osób i sznur przecięto, a samobójca 
peprawiwszy tualetę i nie zdradziwszy incognita, poszedł 
napió się piwa i używać świeżego powietrza. Nie- 
wdzięczny! nawet nie złożył podziękowania swoim 
wybawcom. 

Kronika brukowa. Do piekarni Teodora Burkie- 
wicza przy ulisy Żółkiewskiej 1. 99 dostał się wozo- 
raj Michał Żeliciowski, który zabiał znaczne zapasy 
pieczywa. 

Śmiałą kradzież popełniono na szkodę Reginy 
Rausch. Złodziej oderwał kłódkę, zamykającą piwnicę 
i rozbiwszy kufer, skradł suknie. 

Aresstowano Saula Janczera, handlarza starzy- 
sną. który przyjmował od biednych robotników w za- 
staw suknie i wysyskiwał ich w straszny sposób. 

Smierć czy letarg? Z Kut donoszą o niezwy- 
kłym wypadku zfżycia ludzkiego. Umarł tam nagle 
dnia 31. maa ku ieo, Ormianin. Punosr Janowicz, 
człowiek w pełni ił i zdrowia. Ponieważ już na po- 
czątku rb., w podróży do Kijowa i na Kaukaz, dwu- 
krótnie zamierał i po 8-dniowem leżeniu na katafalku, 
gdy. go w trumnę wkładano, powracał do życia i — 
ku przerażeniu gości pogrzebowych — wstawał, żą- 
dając kosiny i wina, tedy i obecnie zachodzić możć 
ów objaw letargu, tem dziwniejszy, że peaudo-n niebo- 
szozyk na pozór jest trupem zupełaym: oczy s£aSłe, | 
bladość trupia, nieruchomość ogólna i stężenie człon- 
ków. Mimo to, gdy ułożywszy 80 na katafalku, ręce 
ma wiążą, zrywa Sznury samą siłą pręśności ścięgni. 

Sensacyjne wrażenie w okolicy: S:opniey, jak 
donosi Gas. kiel.,. wywołał nagły skon $. p. Got- 
szalika, właśsiciela folwarku Siecsków. Zmarły zabity 
został skrytobójczym strzałem, wymierzonym przez 
okno. Jeden z ludzi dworskich i ayn nieboszczyka zo- 
stali aresztowani. 

Antisemita Ahiwardt ogłasza z więzienia śled 
czego oświadczenie, że aresztowany został nie za 
żadne oszustwo, ale pod zarzuwem obrazy, jakiej się 
miał dopuścić na filmie berlińskiej Loewego 1 puł- 
kowniku Kibnem. A.eszto wanie z Ś nastąpiło na sku 
tek denuncjacji Z 8t ony nieprzyjaviół jego, jakoby sa- 
mietzał przed. procejem ratować się u ieczką 

„Sokoly“ czegcy W Paryzu Część Sokołów 
czeskich przybyła œ: Paryża w dmu 10. b. m. Wie 
czorem tamtejsza „Baseda* oraz dwa inne towarzy- 
stwa gimnastyczne Y yprawiły na cześć przybyłych 
ucs, wśród której imióniem gimnastyków paryskich 
witał gości Sanscoeur. Odpowiedział mu dr. Podlipny, 
iż Francuzi i Czesi ;ą odtąd braómi, co się okaże 
na wypadek wojny. W sali Głaitó, na Montparnasse 
powitało Czechów plzessło tysiąc studentów okrzyka- 
mi: na sdar! Na powiianie przewodniczącego Btu- 
dentów  Devite'a odparł pragski profesor Schmidt 
przedstawieniem stosunków czeskich w Austrji gdzie | 
więcej sympatji zażywają Niemoy, niż Francnzi, pod- 
czas gdy Czesi przekładają Francuzów i Rosjan nad 
inne narodowości. W końon postanowiono wysłać 
wspóluą depeszę do Nancy. Sokoły opuścili d. 11. 
b. m. Paryż, udając się do Belfortn. Z tej ekazji 
Soleil zamieszeza komiczny komentarz, jakoby goście 
czescy wyrażali obawę, iż po powrocie do Pragi zo- 
staną aresztowani. 

` Z „Sokola“: W poniedziałek dnia 13. b. m. 
o godzi 8. wieczorem, odbędzie się w ogrudzia strzel- 
nicy  miejąkżej , zebranie towarzyskie dla 
ózłonków „Sokoła z rodzinami. 

Zgubiono w niedzielę w południe wychodząc 
z kościoła katedralnego do Rynku bransoletkę złotą 

z durkusikićm niebieskim pośrodku, 8 po bokach dwa 
listki srebiny. Rzetejiy znalazoa raczy oddać ją 
w administfacji Desc mika Polsktego. 


w ed owieda mna „azenterunek" umie- 
aN we rajszym 1 umerze „Dziennika* małe kółeczko 
panini panów przesyła skromną kwotę 3 zł. 


na ie  wękogjno z uprzejmą prośbą o doręczenie kieru- 


jącym 
4 Jedna z prenumeratorek. 


składjga, Do adzinistracji pisma naszego nadesłała 
P.' A. Bredzka: mA kolonie w Rymanowie 5 zł. 


„Kontrabanda“. 


Na granicy pasi i Hiszpani, po stronie 
francuskiej, leży małe miasteczko Querterac, 
które na Wzór psa pilnującego dwóch granie, 
strzese bramy Francj', jedynego przejścia w do- 
linie. Na lewo i na prawo łańcuchy gór, w je- 
dnem tylko miejscu przerwane, ciągną się bez 
końca jednostajnie. 

Querterac jest małem miasteczkiem odoso- 
bnionem, bardzo starom, niegdyś obwarowanem 
z komunikacją nace « utradnioną. Mieszkańców 
zaledwie sześć tysięcy liczy. 

Okolięzne góry zninieszkuje lud moralności 
równie wątpliwej, jak i narodowości: mięszanina 
niewyraźna ras tysiąckrotnie akrzyżowanych : 
Głaskończyków, Baskijczyków, Katalończyków i 
Cyganów. 


ku bieżącego zawleczo 
Około połowy wieku ą Fanaid ona 


nji, Włoch, a w końcu Francji. 

We wsiach i w miastach przerażenie przy 
tłamiało rach wszelki, życie. Mieszkańcy napró- 
żno barykadowali się, kryli przed niewidzialnym 
nieprzyjacielem, który jednak zdradziecko wci- 

skał się przez drzwi na wpół uchylone, przez 
dziurki od klucza przez niedostrzeżone szczeliny 
ścian i dachów. W Qaertarac od pierwszego 
dnia zarazy ulice opustoszały, domy szczelnie od 
góry do doła posamykano dla ostrośności. Ci 
którzy padali na miejscu, nie oczekiwali nawe 
Władze ey- 
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Miasta Krakowa 
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odtrącone, jako nieużyteczne, bezsilne. Nie było 
nawet żadnej kontroli czy wypełniane są prawa 
ochronne ogłaszane w afiszach rozlepianych po 
spiesznie na murach, na drzwiach nawet. Kilku 
zaledwie obywateli miasta odważniejszych, wio- 
czorem gdy wiatr wiał z gór, na rozstajnych 
drogach zapalali ogromne stosy Oczyszczające 
powietrze, a dym rozścielając się nad miastem 
przepełniał powietrze nieznośnymi i duszącymi 
wyziewami żywicy, smoły, które się pochłaniało 
z rozkoszą. O tej też to godzinie wieczornej 
grabarze z wielką trudnością za cenę złota za: 
mówieni, porywali zmarłych wśród dnia, wrzucali 
potpiesznie do trumien, następnie na wózki — i 
te żałobne orszaki powiększały jeszcze panikę, 
ciągnąc szybkim kłasen przez ulice na cmen- 
targ, umieszczony w północnej części miasta, w 
kącie odsuniętym, który stawał się przekiętym. 
Tak więc zmarłych grzebano samotnych, opu- 
szozonych, a najbliżsi po ich wyniesieniu z domu 
| oblewali się perfamami przeróżnemi, skrapiali 
ściany i progi silnymi octami i spirytusami. 
(C. d. n.) 
M. Montegunt 


wiadomosci literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś we wtorek „Intryga i miłość“, tragedja w 5. 
aktach Szyliera. Ostatni występ gościnny pana Józefa 
Kotarbińskiego, artysty i reżysera teatrów  warsza- 
wskich; jutro we środę przedstawienie składane: 
„Pierwszy bal“, komsdja w 1. akcie Z. Przybyl 
skiego; „U doktora“, komedja w 1. akcie A. S.; 
„Pupil pupila“, komedja w 1. akcie Abrahamowicza; 
„Raptus*, komedja w 1. akcie E Labiche'a. 

Z teatru. Wczoraj po r.z przedosiatni gościł 
w teatrze letnim p Kotarbiński, zbierając zasłużone 
okla*ki jako Ot llo 

O sposobie interpretacji tej postaci przez szano 
wnego gościa. pisaliśmy obszerniej już po piątkowym 
występie. Nadmienimy więc tylko, że dla licznych 
wielbicieli talenta artysty, Ou:llo jest pożądanem 
urozmaiceniem dotychczasowego jego repertoaru. 

„Myśli”, krakowskiego dwntygodmika literacko- 
społecznego nr. 11, opuścił prasę i zawiera szereg 
zajmujących i cennych prac. Zaajdnjemy w nim w 
dziale ekonomiezno-społecznym artykuł p Gertlera o 
reformie podatkowej i bogatą kronikę spułeczną p. t. 
„Z chwili.“ Na czele numeru w artykule „Na zdar“ 
wita Myśl gorąco czeskich gości; dalej w dziale 
„Z niwy piśmienniczej* poddaje p. W Prokesch kry- 
tyce książkę Gadona o ks. Adamie Czartoryskim; ju- 
bilat Kaz. Bartoszewicz omawia w znakomitym fejle- 
| tonie sprawę Matejkowską. Rzecz ta jest niezmiernie 
, ciekawą, ze względu na oryginalay pogląd p. B. na 
zatarg mistrza z radą m. Krakowa. Numeru dopeł: 
niają prace p. St. Rossowskiego „O tragedji ludzkości” 
Madacha (dok.); teatr („O bawidełku* Lubowskie 
go) przez Józefa Bornazteina, listy z wystawy wie- 
deńskiej przez dr H. Monata; „Polska poezja w 
szacie niemieckiej* przez Stropa, nowela „W 10 pa- 
wilonie* i kronika literacka. 

W odcinku dalszy ciąg ciekawej powieści Zoli 
„Klęska. * 

Jak widzimy treść obfita i starannie dobrana. 
Wogóle „Myśli krakowskiej przyznać należy, iż wy- 
bornie spełnia swe zadanie. 

Ruski narodowy teatr pod zarządem J. Bibe- 
rowicza, przyjeżdża z Buczacza, gdzie się cieszył 
bardzo adieren powodzeniem, do Monasterzysk i urzą 
dzi tam we wtorek d. 21. bin. pierwsze przedsta- 
wienie. Przedstawienia będą się odbywać w oranżerji 
hr. Mołodeckiego. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratoróm 
Dodatek Nr. 23 „BLUSZCZU” 
za czerwiec. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia : 


„BLUSZCZ, 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamo. Lé na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Subskrypcja na 1000 akcyj „Merkura'. 
Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany „Mercur“ we 
Wiedniu przedkłada dò subskrypcji w czasie od 9. do 20. 
b. m. 1000 sztuk akcyj swego przedsiębiorstwa po kursie 
840 zł. za Bztukę, Przy subskrypcji należy uiścić kaucję po 
140 zł. za sztukę ; całkowita wpłata za przydzielone akcje 
następuje w 4 ratach. 

Dywidenda od akcji „Mercura* wynosiłą w dwu osta- 
tnich latach 75 guldenów, a więc 8930, od kursu subskryp- 
cyjnego. Wymieniony dochód po 60/, kapitalizowany, daje 
kura jednej akcji „Mercura* na zł. 1350. — Subskrypcja 
przeniesie prawdopodobnie o wiele listę podanych do sub- 
skrypcji akeyj. 


Ostatnie wiadomości. 


N. fr. Presse donosi z Pragi pod d. 11. bm, 
iż minister br. Prażak otrzymał od swych wy- 


Kurs niway wiedonskiej. 


Wieden, dnia '8, Czeraca i8)à . 
(gods. 3 min — po południa) 
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DZIENNIK POLSKI x dnia 14. Czerwca 1892. 


borców votum nieufności, z powodu swego MOJA apii 
wania się wsprawie oskarżenia Schónborna. 


Do N. fr. Pizh telegrafoją z Petersburga, 
iż tamtejsze sfery oficjalne są nieprzyjemnie do- 
tknięte odwidzinami w. ks. Konstantego w Nan- 
cy. Krok ten uczynić miał w. książę z własnej 
inicjatywy, za co od cara trzymał onaganę. 


Budap. Hirlap donosi ważniejsze szczegóły 
w sprawie deputacji rumuńskiej, która, jak wia- 
domo bawiła w ostatnich czasach we Wiednia. Oto 
przewódcy deputacji byli już w stolicy przed 
kilku miesiącami. Hr. Hohenwart, z którym na- 
wiąrali bliższe stosunki, radził im wniesienie me- 
morjału do węgierskiego ministerstwa. Inni po- 
słowie odmówili im poparcia, wobec czego po- 
wstała mvśl urządzenia zbiorowej deputacji, któ- 
ra przyszła do skutku dzięki materjalnej pomocy 
Dymitra Stourdzy. Znaczna część członków de: 
putacji, niezadewolona z jej rezultatu miała oka- 
zać skłonność do zawarcia ugody z Węgrami. 


Narodni Listy donoszą, iż w sprawie kata- 
strofy przybramskiej udali się w dmu 10. b. m. 
posłowie do rady państwe, Mixa i Kaftan do 
ministra skarbu s przedstawieniem, iż wobec 
zbytniego przeciążenia zohowiązaniami tamtej 
szej kasy brackiej, państwo jaka właściciel ko- 
palni winno przystąpić do sanacji takowej. Dr. 
Steinbach oświadczył, šo ze swej strony uczyni 
wszystko, byle roswój kopalni nie ucierpiał 
w niczem, oraz, że państwo zadość uczyni swym 
zobowiązaniom wobec ka-y brackej. W podo- 
bnym duchu dał też zapewnienie minister rol- 
nictwa hr. Falkenhaym 


Polit Corr. donosi z Rzymu iż zupe nie 
bezzasadną jest podana w niektórych pismach 
wiadomość, jakoby między Stolicą św. a rządem 
ro.yjskim przyszło do porozumienia w sprawie 
litargiczncege języka w Królestwie Polskiem. 
Podczas całej poufnej misji pełnomocnika rosyj- 
skiego przy Watykanie Izwolskiego, nie urega 
lowano między kurją a gabinetem petersburg 
skim żadnej kwestji, prócz sprawy, dotyczącej 
obsadzenia osieroconych stolic biskupich w 
Rosji. Co do jednego z tych biskupstw, jeszcze 
wakującego, toczą się oharnie rokowania. Poro- 
znmieuie nie nastąpi jednak, jak się zdaje, przed 
przyszłym konsystorzem papieskim. 


Mo :kalofiligm młodoczeski skorzyatał za spo- 
sobności wycieczki Sokołów Czechów do Nancy, 
aby znów przypomnieć się światu s cynizmem, 
którego istotnie potrzeba sporą posiadać dozę, 
aby mieć odwagę do jawnego głoszenia sympa- 
tyj dla caratu. Świeżą takiej odwagi próbkę 
znajdujemy w morawskiej siostrzycy Narodnich 
Listów, w Morawskich Listach gdzie w artyku- 
le, omawiającym udział Czechów w uroczysto- 
ściach gimnastyków francuskich, następujący cha- 
rakterystyczny ustęp spotykamy: „Teras kiedy 
prezydent pierwszej republiki w Europie uściskał 
ręce posłów czeskich, a wuj cara przed herbem 
korony czeskiej uchylił kapelusza, niemożebnem 
jest powtórzenie się Lasseriady i Auerspergjady : 
Sokół czeski zaniósł sztandar lwa czeskiego do 
boku koguta galickiego i orła rosyjskiego 
i w ten sposób znaleźliśmy — acz na krótki jeno 
czas — w sąsiedztwo, z którego możemy być 
istotnie dumni. Będzie też staraniem naszem, 
abyśmy utrsymali to uzyskane pobiiże, wzmo- 
enili je i jak najgorliwiej pielęgnowali. We Fran 
cji wiedzą, że w Austrji żyje naród, którego 
serce bije dla słowiańskiej (71) Rosji, 
naród, który życzy Francji wszystkiego naj- 
lepszego i w tej republice nie będzie zapewne 
nikogo, ktoby milczał wówczas, kiedy nam krzy- 
wda się dzieje. Nasze skargi i żale znajdą we 
Francji zawsze ucho i serce otwarte. Slava Fran- 
cji! słava Rosji! slava sokolstwu !* Carat i so- 
kolstwo... Nie ma co mówić, w ładnem towarzy- 
stwie lokują Morawska Listy ideę sokolską. 


Mosk. Wied. mienią wizytę carską w Kilo 
nji jedynie aktem grzeczności i żywo 
polemizuą s wrzekomymi zabiegami prasy nie- 
mieckiej, która usiłuje wykazać większe korzy- 
ści dła Rosii za zbliżenie się jej do Niemiec, 
aniżeli do Francji. Twierdzenie tego rodzaju — 
woła W. — jest czystą iluzją. Tak samo, 
jak wizyta Wilhelma II. w Rosji, w r. 1890, nie 
przeszkodziła w r. 1891 uroczystościom w Kron- 
sztadzie, tak samo obecny zjazd w Kilonji nie 
wpłynie na dalszy rozwój stosunków międzyna- 
rodowych. Że „przyjeżń francusko-rosyjska, jak 
przedtem, tak i teraz spoczywa na podstawie 
granitowej — tego dowodzi wizyta w. ks. Kon- 
stantego w Nancy. 


Nat. Zig. berlińska dowiaduje się, z „au en- 
tycznego šródła,“ że car nie wypowiedział był 
w Kilonji owej deklaracji, przez Köln. Zły. przy- 
toczonej, Sama natomi»st wizyta jeg» na ziemi 
niemieckiej umacnia w przypuszczenia — rozu- 
muje dałej to pismo — iż Aleksandrowi III. ani 
się śm, pozwolić Francuzem na narsucenie mu 
wojny z Niemcami o mai dj 


Swoboda bułgarska donosi, iż akt oskarzenia 
przeciw aresztowanym w sprawie morderstwie 
Belczewa mo-tał już wygotowany. Pewną część 
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istnieją wszeikie możliwe 
gstunki wanien 


uwięzionych wypuszczono z więzienia za złoże- 
niem kaucji. 


Tägliche Rundschau dow aduje się, iż książę 
Bismark okazuje gotowość do uczynienia pierw- 
szego kroku dla pogodzenia się z cesarzem Wil- 
helmem. Książę jeszcze przed swą podróżą wie- 
deńską samierza upraszać u dworu o audjencję, 
celem dania koniecznych wyjaśnień w sprawie 
wypadków ostatnich sie gt- 


Rada panstwa. 


Telegram „Dziennika Polskiego“. 
Wiedeń 12. czerwc». (W komisji walutowej) 
oświadczył minister skarbu, że pogłoska o za- 
miarse odroczenia sprawy walutowej w parla- 


mencio, pozbawiona jest wszelkiej zgoła pod- 
stawy. 
Następnie oświadczył minister, ża rmzumie 


sią samo przez się, iż fundusze uzyskane z po- 
życzki użyte zostaną na uregulowanie stosnuków 
monetarnych, to jest na wykupno i pokrycie not 
państwowych. 

W tej kwestji są poglądy rządu te same, 
co poglądy, wyłuszczone we wniosku posła 
Plenera. 

Komisja przyjęła ponrawkę P- Steinwendera 
tej treści: „Komisja zgadzając się w zasadzie na 
to, aby złoto uzyskane przez pożyczkę użyte zo 
stało na cele monetarne, t. | na wyknono lub 
pokrycie not państwowych, przechodzi do deba- 
ty nad netawą o walucie koronnej.“ 

D'batę nad tą ustawą rozpoczęta. 

Wiedsń 13. cz:rwca. Wiadomość Sonn u. 
Monntogs Złg. w sprawie odrocz- nia przedłoże 


nia walntowego, jakoteż podobną wiadomość 
Pester loyda nazwał m:nister skarbu na posie- 
dzeniu komisji walutowej jako znpełnie zmy- 
śloną 


Struszkiewicz zostanie zamianowany 
nie, jak błędnie doniesiono, radeą dworu w mi- 
nisterstwie handlu, jeno inspektorem gospodarstwa 
krajowego dla Galicji. 
CDER E "EC" NO" 


Talsur=u= pensia TDBISKISGU 
Wiedeń 13. czerwca. Neue fr. Presse za 
pewnis,że p. Struszkie wic z zostanie wkrótce 
mianowany radcą dworu w ministeretwie rol- 
nictwa. (Nasz korespondent wiedeński sygneli 


zował już dawno tę nominację. Pr. Red.). 
Według porozumienia pomiędzy obu mini 


strami skarbu, proceder parlamentarny z przed- 
łożeniami walutowemi dopiero w je 
sieni zostanie ukończonym. Z Buda Pesztu do 
noszą w tej mierze: „Skutkiem zwłoki w za- 
łatwieniu przedłożeń wajntowyth przez austrja- 
cką komisję walutową, nie uzyskają one mocy 
ustaw przed nadejściem feryj parlamentar- 
nych. Rząd węgierski chce bowiem wyczekiwać 
ewentualnych modyfikacyj, jakie ze strony au 
strjackiege parlamentu na przedłożeniach rzeczo 
wych będą przedsięwzięte*. Zdaje się przeto, że 
parlament austrjacki pomimo wszystko vpora się 
już teraz s przedłożeniami w mowie będącemi, a 
odroczenie definitywnego załatwienia ograniczy 
się jedynie do węgierskiej izby magnatów, aby 


ta mogła zaakceptować dla Węgier zmiany, 
ewentualnie przedsięwzięte przez austrjacką radę 
państwa. 


Praga 13. czerwca. Komitet czeskiej wysta 
wy krajowej odbył wczoraj ostatnie posiedzenie 
swoje Dochody z wystawy uczyniły 1 606 592 zł — 


wydatki zaś 1,594!317. 

Petersburg 13. czerwca. Russkij Inwalida 
konstatuje, że zjazd w Kilonji miał cechę nader 
serdeczną, i jako nowa rękojmia dla trwałości 
pokoju europejskiego, wszędzie obudził echo 
sympatyczne. 

Wiedeń 13. czerwei. Słychać, że znany z głośne- 


go w swoim czasie proczsu spekulint gi łdowy Kuffier, 
umknął ;onownie, zdef raudowawszy ok.ło 3 msljony zł 


Warszawa 13. czerwca. Budowę i eksploa- 
tację obwodowej kolei żelaznej miasta Łodzi 
obejmującej dziewięć wiorst, otrzymał przedsię 
biorca kolejowy i bankier warszawski J. G. 
Bloch. Zapewniają że car z carową przybędą 
do Warszawy i zabawią w niej dni kilka. Na 
to, aby cenzor Janknlio nie został prezesem 
dyrekcji warszawskich rządowych teatrów, wpły- 
nął baron Medem, pomocnik Harki. Opar? on 
się temu stanowczo, twierdząc, że nominacja 
Jankulia niepotrzebnie drażniłaby  społeczeń 
s.wo polskie —'i rsądowi przysporzyłaby tru- 
dności. Przyszły prezes będzie jednak miał ko- 


mitet nadzorczy, czy kontrolujący. x 
Wieden 13. czerwca. Wiadomość, jakoby 


rozprawy nad PSEM matt miały 
być odroczone, sdaje się prostym manewrem 
giełdowym, który o tyle wywarł skutek, że gieł- 
da początkowo była mdła. Zdaje się przeciwnie 
rzeczą pewną, że reda państwa jeszcze na obe- 
cnej sesji ukończy sprawę walutową. Sesja po 
trwa więc gapawne do drugiej połowy lipca. 
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Ostatoi gościnny występ pana Józefa Kotar- 
bińskiego, aitysty teatrów warszawskich. 
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Serdeczne przyjęcie. j 
kiego doznał książę Ferdynand w Arglii. zrebi- 
ło w całym kraju najlepsze wrażenie Dzien- 
niki poświęcają cdwiedzinem tym artykuły pelne 
zapała. 

Londyn 13. czerwca. Książę bulyzrski zło 
żył w sobotę wizytę zs Walji, a w niedzielę był 
u niego na śniadaniu. Wieczorem odjechał do 
Bałgarji, wyrażając przy pożegnaniu radość swą 
z powodu przyjęcia jakie mu tu zgotowane. 

Petersburg 13 czerwca. Russkij Inwalida, 
urzędowy organ ros. ministerstwa wojny, podno- 
si serdeczny charakter spotkania się obu cesarzy 
w Kilonji, który jest nową rękojwią trwałości 
pokoju europejskiego. 

Bruksela 13. czerwca. Robotnicy w M ttel- 
bechen i Bonrinzge uchwelih zaniechać wszędzie 
robót w dzień wyborów i obladz całą m są lo- 
kale wyborcze  Pochodów natomiast nie będzie 
się urządzało. Wszyscy pracodawcy otrzytmali od 
robotników memorjał, domsgający się zawieszenia 
robot na dzień wtorkowy. 

Paryż 12. czerwca. W powrocie z wczoraj- 
szych wyśc gów został Carnot przez dwóch na- 
pastników haniebni* zelżony. Oba indywidua are- 
sztowano; ludność nrządziła Carnotowi owatję. 
Barcelona 13 Wszystkie place, 
porty i budynki rządowe obsadzone wojskiem. 
Dwa pułki ka:sal:ri obozuje aa placa'h targo- 


Sofja 13. czerwca a- 


CZETY+CH. 


wych i przedmieściach, patrole polej! i mander- 
merji wzmocnione Tłumy ludu mixo io napa- 
dają od czasu do czasu na sklepy i mieszkania 
bogatych. Aresztowanych hbersztów lad cdbił. 
Gubernator nakazał pozamykać sklepy. Powstań- 
cy uzbrojeni są w rewclwery. 

Barcelona 13. czerwca. Wzburzenie umy- 
słów nie ustaje. Między wojskiem a bastującymi 
robotmkami przyszło wczoraj kilka razy do 
starć, przyczem wiele ludzi odniosło rany. 
Wszyscy właściciele fabryk w mieście i w oko- 
licy zawiesili ruch w swych zażładach aż do 
ukcńczenia bastówki. Z powodu zaprowadzonego 
stanu oblężenia Ściąga komendant miasta załogi 
z prowincji. 

Wiedeń 13. czerwca. Na dzisiejszy targ 
spędzono 4119 sztuk, z tych 101} galicyjskich, 
po 51 do 57 zł za cetn. 
Wiede» 13. czerwej. 
na czerwiec 575, ma jesień 8 19. 
na jesien 93-43, owies na jesień 5 84, 


pień 5 29. 
Liace 13. czerwca Na 


n: bydło 
lłacono je 


Gielda zbożowa Pszenica 
żyto na .:erwiec 866, 
kukurudza Na sier- 


imuście kolejowym koło Prae- 
garten, na linji kolejowej kolei państwowej Line-Budziejo- 
wice, wjechały na siebie daa pociągi towarowe. „Jedenaście 
wagonów zostało zdruzgotanych. Wazysey ludzie, j dacy z 
tymi pociągami, wyszli cało. 


W lesie Fontainebleau wi bnehł 
pożar i przybiera także rozmiary, że o ugaszeniu go nie 
może być mowy. Jedyna nadzieja w tem, iz d szcz ulewny 
położy mu koniec. Skonstatowano, iż ovien wybuchł równo- 
cześnie w 12  unktach. 


Paryż 13. czerwca 


wimeue wii wa I. Wi Dre 

dnia 13 czerwca 1032 r 
HOTEL ZORZA. F. Michlstetter z Żółkwi. J. Vivien 
z Poznanki. M. Milh.fer z Wiednia B. Wiszniewski z Tłu- 
macza. M. br. Błażowski z Nowusiółki. E Stryjska ze Snia- 
tynki. Dr. A. Dulęba z Lutowisk. J. Neukold, E. Latterer, 
A. Chavanne, A. Lukas z Węgier. T. Małachowski z Kia- 
Łoaa. L. Horodyski z Krogulca. 2. Thos z Przemyśla. S. 
hr. Tarnowski z Krakowa. O. Osłowski z łołowiec. A Mil- 
de z Wiednia A Hulimka z Mycowa. 
HOTEL IMPERIAL. A. Bcgusz z Drohowyża Z. Ta- 
tarowicz 4 Sędziszowa H. Ostersetzer z Poiwołoczysk, W. 
Ąnisch z Drohowyże. B Wolański z Jazłowic. A v echsler 
z Wiednia. W. Gołębski z Krasnolesic. 
HUTEL FRANUUSKI. S. Alscherowa ze Złoczowa. 
I. Kotarski z Oleszyc. Hr. W. Chodk enicz z Wołynia. I. 
Dworzak z Tomaszowa. H. Sehindler z Brzeżan. H. Hau- 
nold z Rzeszowa A. Retzer, A. Popper, l. Karesch e 
Wiednia. 


s TZ 


NADESŁANIE 
Jego c. i k. Wysokość Arcyks. Albrecht 
z okazy podróży inspskcyjnej w Galicji zwi- 
dzał na doia 23. maja budowę koszar w 
Jaworowie i przy tej sposobności zaszczycił 
dłuższą rozmową przedsiębioraę tej badowy p 
Józefa Turka, budowniczego ze St: yja. Tak 
J. Tarkowi, jakoteż burmistrowi miejscowemn 
wyraził J. c. i Wysosość Arcyksiążę naj- 
wyższe zadowolenie za roboty badowlane, pro- 
wadzone z największą precyzją. 


—k Ludmila Pordes 
Józef Lówenherz 


zatęczeni. 


71634 T Wo ln v. med. 


+ + a 
Bugenjusz Rozierowski 
po dwuletnim pobycie w szpitalach krajowych i Zagra- 

nicznych osiedlił się we Lwowie i ordynuje 
w chorrb ch przew:du pokńnrznowego 
(żołądka, jelit i wątroby). 

Od 3. do 5. popołudniu. Dla ubogich ed 9. do lv ra:o. 
Ulica Ossoliśskieh I 15. 
konieczne dla tego działu chorób zostało 
urządzone w tym samym dinu w ubikncjach nr. 3 


Lsboratorjum 


( z. ża 
A. JORAS 
DOM BANKOWY : RANTOR W a z 
We Lwowie, ulin Jagiellonkkh i. 3, 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i war; 
À y 
po aajaokiaaniejczym kursie OZEnN; iu, 
Żlecenia a prewiaui wykopuje Libzutocznie Der dolicza: A 
paowa). ERG 1——r 
„GUłówna reprossilisvja Ht daliu gi 
ssajwięksaegu à maap bugalsè go © Św.ot ę: 


Towarzyniwa Ubczyiocźcn mu Ayet , Fie 
MButnak" - ibun £--tosuni». MAS. 
Adwokat 16.5 1--2 


Dr, Stanıstaw Schatzel 


w Brzeżanach poszu.uje matyvaimniast koncypienta. 


Ferdłki z Santalu Dra Clertuna stanowią 
ważne odkrycie ula leczenia zapaleń kanain u'y- 
nowego, upływów i krwawych  zęzączek, Jest to 
grudek nieporównanie wyższy od wsz :kich inuych 
pieparaiow, w tych przypuałosciach dv dnia dzi- 
siejszego używanych, lI. 524 a 


Przypominamy, ż:  depozytv.ami wina 
Chassaing we Lwow... są PP. Mikolasckh, 
Rucker, Sklepiński i Wewiórski 


monolttowa 55 cl. 
cynhowa Uð cl. 
selaxzna 46 ct. 
nasnindaWwu LG gt 


gr 
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Doniesienia rozmaite 
po LU, centa od wyrazu. 


© szermierki: maski, pla- 

Strony, rękawice, pałasze, 
najtaniej poleca Paweł Langner; 
Lwów, Halicka 16. 


Ę 


euiralne Bióro Sprawunków 
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11. 


ukiernia J. Wierzbickiego, 
Lwów, poszukuje ucznia do 
praktyki. 472 


US de dia chorych kompletnie 
nowy do sprzedania za cenę umiar- 
kowang. Wiadomości udzieli administracja 
„Dziennika.“ 


Tamieńiea dwupiątrowa z obazer 
1 nemi oficynami do sprzed*nia. BIiż- 
szą wiadomość u właś:ieiela od 3. de 4. 
po południu ui. Chorążczyzny 1. 13, I p. 


cy mi potrzebe inserować w dzienni- 

Each krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióro Ogłoszeń. Lwów, Kopernika 


ĄA Jencja anonsów „„Impressa” 
we Lwowie ogłasza wszelkie zle- 
cenia (anonsy) bardzo tanio we wszyst- 
kich żądanych krajowych dzionka: 
port piwo okocimskie na 
miarę, zimne i gorące śniadania, poleca 
handel korzenny Ignacego Czaporow- 


skiego, ulica Jagiellońska l. 15, we 
Lwowie 455 


Tjochodnie naftowe wynalazku 
ddama Bratkowskiego, jedynie 
prawdziwe, zaopatrzone marką ochronną 
i firmą do nabycia u wynalazcy w gma- 
chu hr. Skarbka lab w handlu Wgo 
Anioniego Halskiego, pl. Marjacki. 


s 
3 


konom, żonaty, młody, lat 32, może 
się wykazać dobrą rekomendacją, 
który pozostaje dotychczas w miejscu 
więksnym skarbie, poszukuje posady eko- 
noma lab kontrolora od 1. lipea 1892 r. 
łaskawa zgłoszenia W. Styczyński 
w Karaniu poczta Chołojów. 479 


Foi A F Oy 
` Gi M Pa) 
Fy g* w» CJ a 
s” 4 4? a) 
€ że 
WSE WS Przyprawa 
zupowa 


cst imtereru;ącą nowością na targu pro- 
Gnktów Żywzości i w: flaszeczkach od 
4, centów dn nabycia u Jana Dutkie- 
miecza we Lwowie. 1588 


Zerząd Dóbr Zameczek 


rozseła 


szparagi ogrodowe 


po 4) ct. kilo; przy odbiorze 4 kilo franco. 
Zamówienia adresować: Juljan 
OQ©iearczyk w Żółkwi. 1518 1—2 
100 kilach taniej — ó0a 


smażone w dobrym cu- 


krze, dobrze opakowane, przyseła ZA Za- 
zaliczką Franc. Tvrziek'y, Prachatice. — 
Zlecenia przyjmuje i wyjaśnie ia daje 
A. Tabor, Trzeinica. 1623 1—2 


bruśnicowy z la- 
sów Szumawy w Cze- 
chach, w fassezkach 5 
kilo po zł. 230, q 


wyleczenie nieza- 
S 0 LIT ER wadne w dwóch 
godzinach przez 
użycie Qlobules Secretana aptekarza 
uwień. nazradą. Srelek nieomylny, przy- 
jety w szpitalach Paryzkich. Glabules 
Sacretan usuwają wszelkiegu gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. 


Znakomite powodzenie Alo 
. bules Seeretan dalo pn- 


UWAG 

u 
wód do licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannie unikać powinni. 


We Lwowie w apt ; 
PP. Mikntascha, Wewiorskiego 
1 D'^ Ruckera. 


ażnue dla emerytów. W Brzu- 
chowicach pod Lwowem przy stacji 


dom z ogrodem do sprzedania. Wiado- 
mość w administracji. 


ancelarja prawnicza dla 
spraw admintsiracyjnych 

em. starosty Reichełta, we J+wowie, została 

przeniesiona na ulicę Pańską 9. 


Jes Radomski, masseur najzdol- 
niajszy, po odbyciu praktyki przy Wnych 
pp. doktorach jedynie specjalistach, po- 
leca się z wykonaniem mięsienia ciała, 
tak zewnętrznie jak i wewnętrznie, tak, 
że podług metody ks. Kneippa, proce- 
dury zimną wodą; podejmuje się wszel- 
kich opatrywań i usług przy chorych tak 
w dzień jak i w nocy. Adres: ul. Szep- 
tyekiego l. 22. 


R M RM 
N° czas wyścigów konnych 

lwowskich. W dworku pod nr. 9, 
ul. Stryjska kilka kroków przed rogatką 
Stryjską, a kilkadziesiąt kroków od toru 
wyścigowego, jest do wynajęcia nowo zbu- 
dowana drewniana stajnia w ogrodzie na 
20 koni wyścigowych, urządzona stosownie 
dla koni rasowych. Pojedynezo również 
się wynajmuje. Błiższych wiadomości 
udzieli pani Józefa Clement, mieszka- 
jaca w powyższym dworku. Adres: Lwów, 
ul. Stryjska 1. 9. 45 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
f Ą Ą pokoje ect. Pokoje ka- 
> 2» J walerskie. Stajnie wynaj. 
muje Zarząd realności Emila Bertemiljana 
Brajera, w godainach 9.—12, i 3,—5, 
pokoje i kuchnia od 1. li 
Zimorowieza boczna 7. B. 


pea. 
487 


3 pokoje, nyźa, kuchnia, weranda, ogró- 
dek zaraz do najęcia. Ul. Sapiehy 5. 
c Slik 

Stynawie poniżej 


A z 
W AL ,Skolego ćwierć 

mili od stacji kolejowej w Lubień- 
cach są letnie pomieszkania do najęcia. 
Okolica górska, kąpiele rzeczne i żętyca 
na miejscu. Wiadomość pod „Willegia- 
tura* poste restante Lubieńce, 482 


Młody człowiek, 


Czech, żonaty, z kupieekiem wykształ- 
eeniem, znający jezyki: czeski, rosyjski, 
niemiecki i polski, pragnie otrzymać 
miejsce magazynier» lub temu podobne 
w handlach z mąką, węglem, drzewem, 
przy gospodarstwie lub jakiejkolwiek 
fabryce. Może złożyć kaueją w wysokośsi 
kilkuset zł. Posiada dobre świadectwa. 

Bliższa wiadomość pod adresem: 
KarolCzermak, hotel Lavz w Brodach. 


Za zł. 3.500 


do uabycia interes na lz wyczaj korzystny, 
bo przynoszący zysku czystego rocznie 


do dwóch tys'ęcy zł 
Osobiste prowadzenie interesu nie 
potrzebne — firma protokołowana i kon- 
cesjonowana. 


Bliższj informacji udzieli łaskawie 
„Dziennik Polski.“ 1602 1—5 


We Wiedniu 


Pierwsze połskle przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 


Albina Krajewskiego 
Wiedeń, I. Giselastrasse 1, 


dostarcza wszystko eo kto tylko potrzebuje 
i co w dział przemysłu i handlu wchodzi 
po cenach hurtownych. Zakupuje wprost 
u fabrykantów. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznia odwrotnie povztą lub koleją. 
Na żądanie przesyła cannik ilustrowany 
1411 gratis i franco. 1—? 


zęby i szczęki 


według najnowszego 
¿æ systemu amerykań- 


dy: o => skiego, w kauczuku, 
UIDES złocie i celluloidzie, 


jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 


atelier dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. Stromengera. 


Sztuczne 


+ 
am 
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c. k. uprz. gal. akc. 


kupuje i 


Jako dobrą i 


4:|,7/, lis 
5% fsty bipatóczao 


LN 


nabywa 


UWAGA: Kantor wymia 
P. T. kupujących wsz 
miejscowe papiery 
kupony za gotówkę, 
samzicjscowe, je 

Do efektów, 
towych arkuszy kuponuowy 


GEGEGECCCECCCOCOCOCCGEC 


OGC 


EA 


SOBA 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowizji. 


poleca 
hlooteczne 
Bho n» 3 
4, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
1 


„ Banku krajowego 
czkę krajowa galicyjeką 


h'lo 
4l lo poży h 
4i, pożyczkę propinacyjną 1 
5°) 
4: 
41" prop 


węgierskie Obligacje 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


Kantor wymiany 


Banku hipotecznego 


sprzedaje 


pewną lokację 
1005 1—? 


remjowaR6 
ez premii 


alicyjsk 
ukowińską 


KOR pożyczką węgierskiej kolel państwowej 


wągierską 


inac 
maizacyjne, 


"luda 


i sprzedaje 


p2 cenach najkorzystniejszych. 

ny Banku hipotecznego przyjmuje od 
elkie wylosowane, a ju 
wartościowe, tudzież zapadle 
bez wszelkiego potrąeenia ; zaś 
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


u których wyezerpały się kupony, dostarcza 
ch, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


GOGGOGOCOOOOOOOĆ 


| 


DZIENNIK POLSKI dnia 14. Czerwca 1893 r. 


JEKRERATĘ Familijnę 
Y, kilo 1-80 I 2 złe. 
Znakomite WYSIEWKI z herbat 
u, kile 1-40 I zir. 1-70 
1 poleca HANDEL 1031 b 


Alberta Szkowrorna 
Lwów, Płac Marjachi i. ?. 


"mmm | 


š K 


Zniżenie ceny koksu. 


OKS, KOKS, KOKS. 


Najlepszy koks gazowy sprzedajemy po cenie 
90 zł. za wagon = 10.000 kigr., loco dworzec Lwów. 


Zarząd Zakładu gazowego we LWÓW 6. 


16'2 1—18 


x TRUSKA WIEC 


Nowość! Nowość! 


Wodę koiońską Konwaljowg 


odświeżającą , świetnie woniejącą 
konwalją wodą  kolońską poleca 
flass. po 50 et. i 75 et. aptekarz; 

A. Rapaport. 1630 1—6! 


Posznknją APTEKI większej 


do wydzierżawienia lub kupna 
z obrotem 10 do 15 tysięcy. 
Władysław Biliński, 


1614 magister farmacji w Żółkwi. 1— 1 


Hole Wraz 7 raslatacją 


1620 do wydzierżawienia 1—4 
w jednem z większych miast Gali. 
cji; w najlepszym punkcie położony, 
pod przystępnymi warunkami co się 
tyczy odkupna inwentarza. 


Wiadomość w Administracji. 


"mą 


Etr 


aE Uwiadomienie! FE 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publicznoścć', iż otrzy- 


$ malem nowy transport TAPET i DEKORACYJ pokojowych z pierwszo- 


h 


rzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. — Polecam meble pol- 

strowane wedłng wszelkich możliwych wzorów i wykonnję takowe 

w własnej pracowni, utrzymuję na składzie: ceraty a'gielskie na 

meble, żaluzje, story patyczkowe i drelichowe według najnowszych 

systemów, dywany do okrycia mebł, portjery, kapy na stoły i łóżka, 

Materace włosienne i wkładki sprężynowe do łnżek. — TAPETY 
z ubległego sezonu sprzedaję niżej cen fabrycznych, 


Dla uniknięcia wszelkich pomyłek, upraszam o dokładne podanie adresu: 


$ TIUS TORKOFS:I, Lwów. ul Heimatska |. 10. 


% 
RIIAS EEE EEEE EEIE EEE EEEE 


Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczno- 
pozostaję z wysokiem szacnnkiem i poważaniem 149002 
Tytus Turkowski. 


+ JE 


Scl 


MORSZYN 
Zdrojowisko solankowo bor. winowe,! 


Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele, 3% 
otwarty od 10. Maja. = 


Lekarz kierujący 
Dr. Wilhelm St zechowski. 


Zamówienia listowne rrzyjmuje Frane- 
1439 ciszek Medwey. 1-7, 
p mr 24 
Pragniesz odzyskać siły i apatyt, dobry 
sen I dobre wyglądanie 


radzę suniiennle 


KNEIPPOWKĘ 


niezrównaną wódkę z ziół lecZniCZYCh 


Ks. Kneippa. 
BG Cona fiaszki | zł. TE 
Do nabycia tylko 
w składzie materjałów 


LEOPOLDA LETYNS. TEGO 


we Lwowie 

przy ul. Kopernika i. 2. 

Na prowincję wyseła się odwrotną $j 
poósztą, 1583 b 1—? 

p 


Już wyszedł 


Przywodnik Kolejowy 


dla Galicji i Bukowiny do miejsc 
zdrojowo - leczniczych 


1588 w kraju i zagranicą 1—1 
oraz do ważniejszych mi»jscowości Kuro- 
py środkowej z mapą przeglądową. Ułożył 
Eust. Kossonoga, inż. kolei państwowej. 
Cena 30 et. 
Jestto jedyny „Rozkład jazdy na 
kolejach“, w którym bez mozolnego 
szukania znaleść można dokładną int r- 
mację. — Do nabycia na stacjach i w 
księgarniach, a za nadesłaniem należyto- 
ści za przekazem pocztowym, od nakład- 
cy Je M. Himmelblaua w Krako- 
wie, otrzyma się dziełko franco. 


l 


Ostrzeżenie! 
Baczność na futra, meble 
i wszelką garderobę ! 


i | m roku z potrój- 


grasują w ty 
ną niż zwykle 


Jedna tylko broń 
pewna przeciw molom! 


zajadłością. 


ANTYMOLINA 


KIASGAGOOOGGQEL | KIK 


IFHNKAKKKXKAK|K ICICI ICI ICIC 


Cena pudełka 40 ct. 


Wyrób i wyłączna sprzedaż w Składzie; 


Materjałów 


LEOPOLDA LITYNSKIEGO 
LWÓW, KOPERNIKA 2. 


1586 a odwotną pocztą. 


— — 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Zamówienia na prowincję uskutecznia się 


U 


Temen L a o w TR 


ą 


GARNITURY MŁOCARNIANE, 
wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, SIKAWKI 
dla gmin i miast, MĄCZKĘ kościaną e. k. uprzyw. 

fabryki Marguliesa w Jarosławiu 
polecają : 


J. NEUBERGER i Spółka 


we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 
Filja fabryki F. Wichtierlega w Prościejowle. 


1248 a 1—? 


Ziółka Dra Sceburgera, 


Środek ten hywa z nadzwyczajnym skutkiem używany przeciw 
wszelkim chorobom piersiowym i krtani, jako to: kaszlowi, 
katarom, zafiegmienin, chrypce i t. d. 


MME Cena paezki 20 centów. $E 
Główny skład 
w aptece pod „srebrnym oriem* 


Zygmunta Ruckera l | a 


we Lwowie. 106: b 1-7 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


4h HANDEL A e. 
D chlńsko-rosyjskiej PR | i 
; A í : | 
ŚŚ DONDA RADA 2 
SES) we Lwowie, plac Marjacki io W 4 =" 
i poleca zbioru majowego: tq NNa, 
/, kilo Congo . . . . . - 2.160 |BNŃS 
s s»  Senohong czarna . „ %— U. G 
aia „ zbiór majowy „ 3— aa 
w „ Knysow czarna . . „ 4— Radia 
» »  Wyslewki herhaoiane z 130 z W 
s» „  Wyslewki z najlepszyć Aut" | 
herbat a aaa, Zd. LOU No 
„Zamówienia z prowincji wy seła i 
się odwrotną pocztą. 1015 1—? 
Opakowania sie nia liczy. y; ia "22 
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Od 50 lat istulejąca firma: 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek l. 33, 
najdawniejszy 
MAGAZYN SUKNA 
i towarów wełnianych 

1339 1—? poleca 
nowości na sezon letní 
jukoteż płótna kolorowe na ubrśnia, 
drelichy, płótna liberyjne, oraz Qord 
płócienny ua ubrania do jazdy konnej, 
przewyższający trwałością każdy inny 
wyrób. 


— Próbki zawsze przygotowane. — 


Drukarni 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


p 


if w centrolnzm lokalu sprzedały miejskich stolarzy itapiceros J.G.6.L Franka w Wie- 
| dniu 1, Kregerstrasze, St. Poltnerhof. Album mebl: z cennikiem za złożeniem D50 et 


IAGMKKKRK K AIKKIER 


Zdrojowisko i stacja klimatyczna 


otwiera w bieżącym sezonie kąpielowym (15 Lipca b. r.) wzie- 
walnię solankową, iglieową i t. d. według najnowszego systemu 


1566 _1—1 Wassmutha w Wiesbadanie. Zarząd. 
"SSG "1] 


ZEW Sig = EPDE 
Musztarda w Arkuszach 
j Środek dogodny, pewny, silnie adprowadzający nazdwnątrz -4f 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
| Dia uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
|  tołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
| Znajduje się we wszystkich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 
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Meble solidne, eleganckie, tanie Wa 


OGLOSZENIE 


Reslność w Przemyślanach pod L. k. 211 w śródmieściu położona, 
składająca się z domu mieszkalnego o pięciu pokojach z przynależyto 
ściami i ogrodu częścia «warzywnego częścią owocozego. dobrej gleby 
w obszarze | morg 200[7] sąłni. przynosząca rocznie 300 zł. w. a. 
da GE — jest z wolnej ręki pod korzystnymi warunkami do sprze- 
ania. 


Bliższej wiadomości zasięgnąć można w kancelarji Wydziału powia- 
towego w Przemyślanach. 1609 1—1 


Naturalna h 


iińska Szczawa! 


Oddawna uznane źródło lecznicze. 
Woskonafy napój dyetetyczny. 


ja Zdrojowa Bili : 
Składy we wszystkich MA U al t Y 
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KONKURS 


na posadę lustratora majątków gminnych. 


Płaca roczna 800 zł. Ryczałt na objazdy rocznie 400 zł. Pesada 
w pierwszym roku prowizoryczna. 

Kandydaci mają się wykazać znajomością ustaw. administracyjnych, 
praktyką przy Rrprezentacjach powiatowych i znajomością języka pol- 


| skiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 


, Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego najdalej do dnia 
1. lipca 1892. 
Objęcie obowiązków nastąpić ma w ciągu miesiąca lipca 1892. 
Wydział powiatowy. 


Tarnobrzeg, dna 31. maja 1892 


DO AMERYKI 


(KAR KARTY JAZDY ns»:> 
Niederłamdzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 
I. Kolowratring 9 
IV. Weyringorganse 7 A WIEDEŃ. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Nafkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 
3 „ z Krakowa n 4, 50, 
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OGLOSZENIE KONKURSU. 


Wydział kraiowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielklem Księ- 
stwem Krakowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na posadę wędrownego 
nauczyciela weterynarji z płacą roczną w kwocie 1.500 zł, i ryczałtem 
rocznym na koszta podróży w kwocie 500 zł. w. a. 

Zadaniem wędrownego» nanczycieia weterynarji, 
narjuszem krajowym, jest: 

1. Udzielać nauki weterynarji w krajowych riższych szkołach rolni- 
czych w osobnych kilkutygodniowych kursach popularnych według plan, 
przez Wydział kraj. zatwierdzonego i w kolei, przez Wydz. kraj. wskazanej. 

2. Udzielać gospodarzom wiejskim w ogóle, przedewszystkiem zaś 
włościanom rad i wskazówek, odnoszących się du hvgienicznego ntrzyma- 
nia i pielęgnowania zwierząt domowych, ich ratowania w razie wypad- 
ków, pomocy przy porodach. zapobiegania chorobom i zarazom, i w ogóle 
wskazówek z dziedziny hygieny i weterynarji, praktycznemn rolnikowi po- 
trzebny ch. j 

3 Na żądanie Wydziałn krajowego udzielać Wydz, kraj. fachowej 
opinji, odnoszącej się do spraw, stojących w związku z zastósowaniem na- 
uki weterynarji i przepis w policyjno-weterynaryjnych. 

Bliższe określenie obowiązków obejmuje osobna instrukcja służbowa 
przez Wydz kraj. wydana. Chcący ubiegać się o tę posadę, która obsa 
sadzoną będzie prowizorycznie i na razie tylko na rok jeden, winni 
wnieść do Wydz. kraj. udokumentowane podania swoje najdalej do dnia 
15 lipca 1892 r. i przedłożyć Wydsiałowi krajowemu: 

1. Swiadectwa, udowadniające kwalifikację do zajmowania posady o którą kompetuj / | 
mianowic1e: 

a) Swiadectwo ukończonych z dobrym skutkiem studjów fachowych; 

b) Dowód dłuższej i z powodzeniem odbytej praktyki weterynaryjnej; 

2. Metrykę urodzenia ; f p” l 
3. Dokładny życiorys, wykazujący tak studja odbyte, jak i dotychezasowe zatrudnis%ic 

Pişrwszeństwo w otrzymaniu posady, n» którą rozpisuje się niniejszy =n- 

kurs, mieć będą kandydaci, którzy w zawodzie nauczycielskim już pracowali 


który jest fnnkcjo- 


|Z Rady Wydziału krajowego, Król. Galicji i Lodom. z W. Ks. Kražgavsktem, 
Lwów, dnia 10. maja 1892. GROTT w. r. g 1 
— s CEJ E: 22 r 


Dziennika Postiepow Pod zarządem Franciszka K 
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